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, słowej, których jak już zanważyliśmy jest u nas skądkolwiekbądź wiadomości o zamierzonem, 


Pierwszy krok rządu 


(najwięcej i którzy rozsiedli się po wszystkich lnb też już uskutecznionem otwarciu; nowej 
(wsiach, władze polityczne, kierowane wzglę |szyukowni, poleca badać z całą dokładnością 


na drodze poprawy stosunków wiej- 1%%i na zwalczanie pijaństwa i nieodzownych j zacho ìząoe stosunki, ewentualnie wydać xe 
jego następstw, jak zubożenia i demoraliza- | względów policyjnych zakaz otwarcia lub 
oyi ludności, wydały szerez przepisów, usta- | dalszego ntrzymywania nowej szynkowni i 


( 


skich. 


Lwów d. 9 września. 


jnawiających nadzór nad kwalifikacyą szyn- | bezwarunkowo dopilnować natychmiastowego 


Nomiuacyę hr. Pinińskiego namiestni- | karzy ; przepisy te przyznały zarazem prawo | wykonania tego zakazu, pomnąc na to, że 
kiem Galicyi powitali wszyscy z niekłamaną [Starostom wydawania zakazów co do ustana- |rekursy w takich wypadkach, ze względu, iš 
szczerością w przekonaniu, iż będzie on nie |wiania szynkarzami osób podejrzanych, nie|zakaz taki wydaje się w interesię publicznym, 
tylko pełnym taxtu i wyrozumiałości a za- |zasługujących na zaufanie, po których trze-|po myśli istniejących przepisów nie mają mo- 
razem i ścisłości w wykonywaniu ustaw — ale |baby się obawiać, że będą nadużywali swegojcy wstrzymującej, Również co do kwalifika- 
że i głębiej wniknie w kraju naszego potrze- | upowaźnienia do zachęcania ludności do 0-|cyi szynkarzy, zaleca p. namiestnik bezwzglę- 
by i da inioyatywę do rozlicznych niezbę: p'lStwa sprzedawaniem trunków na kredyt |dne zastosowanie przepisów. 


dnych reform, za pomocą których stosunki 
nasze się uzdrowią, poprawią. | 
Pierwsze miesiące jego rządów upłynęły 


lub de ciągnienia innych niedozwolonych zy- 


Nadto zwraca okólBik uwagę starostów 


sków. Stało się to w szczególności, między |na następnjące okoliczności: 


innemi, w okólniku prezydyum namiestnic- 


Jakkolwiek przepisy tyczące się osobi- 


na staraniach zażegnania burzy, która nie- ;twa z d. 80 lipca 1876, ze względu jednak, |stej kwalifikacyi saynkarzy, zawarte w przy-. 
stety prowincyę naszą nawiedziła. Obecnie, jiż dyrekoyę funduszu propinacyjnego poozę- |toczonych wyżej ustępach $ 18 noweli do 
gdy nieco się uspokoiło — mamy do zanoto- |t0 uważać jako integralną część władzy po-|ustawy przemysłowej (z dnia 16 marca 1883 
wanie pierwszy krok rządu w kierunku po- litycznej, utarła się niestety w starostwach |roku) odnoszą się bezpośrednio do szynka- 
prawy stosunków wiejskich a mianowicie wy- |praktyka, że te woaló nie badały kwalifika-|rzy wykonująch to zarobkowanie na podsta- 
dany przez hr. Pinińskiego w tych dniach cyj arendarza, ale na proste zawiadomienie |wie koncesyi przemysłowej, to jednak supel- 
okólnik do starostw w sprawie kwalifikacyi dzierżawców propinaoyi o ustanowieniu szyn- | nie nzasadnionem jest stosowanie tych prze- 
szynkarzy. Wydaniem okólnika tego nozynił karza propinacyjnego, wymierzały tylko szyn-|pisów i to w całej rozciągłości w drodze ana- 
zadość zarazem hr. Piniński rezolncyi sejmu karzowi w myśl $ 20 ustawy z 30 grudnia|logii także do szynkarzy propinacyjnych, 
naszego, powziętej 3 lutego br. a wzywającej |1875 opłatę, czyniąc użytek z wladzy odma- | przepisy te bowiem — mówi okólnik — mają 
rząd do ograniczenia liczby nowo powstają-,wiania szynkarzom kwalifikacyi tylko w r8*|charakter prawno-publiozny i wydane, są w 
cych karczem i szynków, tudzież do poczy- zach wyjątkowych, mianowicie na wypadek, |interesie publicznej moralności. Celem ich nie 
gdy fakt niezasługiwania na zaufanie był ja- | jest tylko unormowanie kwestyi, jakie warun- 
skrawym i powszecnie znanym. Ograniczenie |ki osobiste ma mieć ten, który uzyskuje kon- 
aby tak dzierżawcy propinacyi jak i azynka- to zresztą tem mniej odpowiadało celowi, że |cesyę na wyszynk, leez są one zarazem poli- 
tyczyło się tylko osoby szynkarza, który w|oyjnym przepisem, określającym bliżej, jakim 
razie odrzucenia jego osoby mógł z łatwością |osobom ze względu na interes ogółu nie po: 
podstawić kogokolwiek ze swych domowni-|winno się dozwalać stykaó się z publicz- 
ków. Co do szynkarzy przemysłowych zapro- |nością w charakterze szynkarza. Byłoby to 
wadził w tym kierunku zmianę wspomniany | zresztą nielogiqznością co do tej kwestyi 
już 8 18 noweli do ust. przemysłowej z r.|trzymać się innych zasad przy szynkach kon- 
1883 rozszerzając ograniczenia także i na ro-|oeuyonowanych, jak przy szyrkach propina- 
kiem na podstawie koncesyi przemysłowej, a|dzinę i domownikuw szynkarza — 00 się zaś |oyjnych. Okoliczność, że szynkowanie jest wy- 
to mianowicie ci, którzy sprzedają t. zw. slo- |tyczy szynkarzy propiuacyjnych poucza wspo- nikiem prawa propinacyi, nie może żadną 
dzone napoje spirytusowe — i drudzy t. zw. |mniany okólnik p. namiestnika, że przepisy | miarą ograniczać lub usuwać postanowień, 
szynkarze propinacyjni, trudniący się tym |powyższe mają byś i ao mich stosowane. Za-|tyczących się kwalifikacyi osobistej, których 
wiera on jednak zarazem szereg innych uwag |w interesie publicznym prawo od każdego 


nienia odpowiednich kroków, celem uzapet- | 
nienia przepisów policyjnych w tym kierunku, 
rze, ustanowieni przez dzierżawców lub przez 
dyrekcyę funduszu propinacyjnego, odpowia- 
dali pod względem kwalifikacyi tym samym 
warunkom, jakich wymaga dla szynkarzy u- 
stawa przemysłowa z 15 marca 1883 r. 
Obecnie w kraju naszym są 2 rodzaje 
szynkarzy : jedni, którzy Bię trudmą wyszyn- 


przemysłem na mocy prawa propinacyi i tych 
jest u nas najwięcej. 
Go sig tyczy pierwszych, ustawa 'prze-! 


nie konsensn, a także szczególne, które są 
potrzebne do samodzielnego prowadzenia prze- 
mysłu gospodnio-szynkarskiego. Nowela z dnia 
15 marca 1888 do ustąwy przemysłowej po- 
stanowiła (mianowicie w ustępach pierwszym 
i dragim $ 18) że ubiegający się o konsens 
na tego rodzaju przedsiębiorstwo musi się w 
szczególności wykazać, iż zasługuje na zanfa- 
nie i jest człowiekiem nieposzlakowanym — 
należy zaś natomiast konsensu zawsze odma- 
wiać, gdy przeciwko nubiegającemu się lub 
przeciwko członkom rodziny, z którymi 
on żyje w związku rodzinnym, zachodzą oko- 
liczności usprawiedliwiające domysł, że prze- 
mysl byłby nadużywany przez popieranie 
gry zakazanej, ukrywanie rzeczy nieprawnie 
nabytych, niemoralości lub opilstwa. 

Co się tyczy szynkarzy propinacyjnych, 


znany; 


i postanowień. 
W szczególności okólnik ten; zaznacza, 


tradniącego się wyszynkiem wymaga. 


Samo się przez sig rozumie, że owe da-. 
mysłowa określa w sposób szczegółowy wa- że władze polityczne powinny użyczyć jak naj- | wniejaze postanowienie, życzące się kwalifika 
runki przedewszystkiem ogólne, jakimi musi usilniejszego poparcia dążnościom, zmierzającym |cyi Bzynkarzy propinacyjnych , nietylko nie 
wykazać się każdy ubiegający się o uzyska- do połośćnia tamy szerzeniu się pijaństwa i ko- |mogły być usunięte przez to, še nowela prze- 
'niecznych jego następstw : zubożenia i demo-|mysłowa z roku 1883 określa ową kwalifika- 


alizacyi ludności; obowiązkiem władz poli-|cyę bliżej i szczegółowo w odniesieniu do 


tycznych jest mieć baczne oko na stosunki |szynkarzy koncesyonowanych, lecz przeciwnie 
w tej mierze istniejące i dążyć wytrwale do | określenie to. bliższe i uzupełnione powinno 
ich poprawy. „Zgubny — powiada okólnik — | być analo.icznie stosowanem także do propi- 
i w wysokim stopniu demoralizujący wpływ | nacyjnych szynkarzy. 


wielu szynkarzy na ludność jest zbyt ogólnie 
ażeby było 


Dlatego też starostowie mają odmawiać 


potrzeba szczegółowo | kwalifikącyi na szynkarza propinacyjne o nie- 
‘uzasadnia konieczność dążenia do wykorze-|tylko w wypadkach wymienionych szczegóło- 


nienia złego, a tem samom przyłożenia się| wo w powyższym ustępie ogólnika prezydyum 
do moralnego podniesienia szerszych warstw |namietniotwa z dnia 30 lipca 1876, lecz także 


ludności“, 


w ogóle w razie, jeśli przeciw osobie szynka- 


Okólnik wzywa starostów z całym na-|rza, lub członkom rodziny, z którymi żyje 


ciskiem do jak najściślejszego wykonywania 
przepisów, a 00 do sposobu postępowania w 
sprawach nowo powstających karczem i szyn- 


| 


w związku rodzinnym, zachodzą okoliczności, 
usprawiedliwiające przypuszczenie, że zarob- 
kowość szynkarska będzie nadnżywaną w celu 


= E s 


a 


Niemniej uważać mają starostowie na to, 
czy osoby trudniące się wyszynkiem są isto- 
tnie wzbndzającemi zaufanie i nieposzlako- 
wańemi, 
W tym celu starostowie mają starać się 
o to, ażeby byó dokładniej poinformo- 
wany mi coo do zachowania się osób trndnią- 
cych się wyszynkiem i mieć nad niemi ściślej- 
Bzy nadzór, należy zaś przyjąć, iż podanej 
powyżej kwalifikacyi osobistej w szczególno- 
ści nie mają .i, którzy zawodowo trudnią się 
wyzyskiem lichwiarskim, które to zatrudnienie 
niestety tak często właśnie złączonem jest u 
nas po wsiach z zawodem szynkarze w jednej 
i tej samej osobie. 
Na tej tedy drodze będą starostowie mo- 
gli skutecznie występować przeciw tak 
zgubnym w naszych stosunkach wiejskich 
wyzyskom lichwiarskim, uniemożliwiając in- 
dywiduom, trudniącym się lighwą, utrzymanie 
się przy szynkach lub uzyskanie zawodu szyn- 
karskiego, który to zawód przez ciągłe ze- 
tknięcie się z ludmością i łatwość korzystania 
z chwilowego lekkomyślnego usposobienia tak 
nadzwyczejnie ułatwia wyzysk ekonomiczny. 
Naturalną jest też rzeczą, że przy tem ściślej - 
szym nadzorze szynkarzy starostowie łatwiej 
będą mogli wykryć nie jeden wypadek wyzy- 
sku lichwiarskiego,.a powinni zawsze za swój 
obowiązek uważać, podać go do wiadomo- 
ści władz są towych lub prokurątoryi państwa. 
Oczywistą jest rzeczą — powiada w kbń- 
ou okólnik — że powyżej omówione przepi- 
By, tyczące się osobistej kwalifikacyi osób 
mogących się trudni wyszynkiem, zastoso- 
wąć należy także do dzierzawców i poddzie- 
rzawców prawa propinacyi, o ile oni bespo- 
średnio — wykonywują zarobkowość szyn- 
karską i utrzymują wyszynki propinacyjne. 
Nie można wątpić, iż okólnik hr. Piniń- 
skiego będzie z całą ścisłością wykonywany a 
jeżeli to się stanie — to w jednej części już, 
w ozęńci mbże najgłówniejszej, poprawa sto- 
sunków wiejskich % biegiem ozasu nastąpi. 


si 


Rubel był nauczycielem, 


Lwów d. 9 września. 

W jednym z ostatnich numerów Peersb. 
Wiedomosti znajdujemy nader ciekawy arty- 
kał p. Makoweja, dowodzący, iż rubel stwo 
rzył partyę moskalofilską w Galicyi i że z ru- 
bla tego korzystali sami tylko oi, którzy się 
jako „prawdziwi Rosyanie galicyjscy* przed- 
stawiali. 

Artykuł ów, nadzwyczaj charakterysty- 
czny i dowodami z drukowanych listów Lø- 
bedincewa poparty, wywołany został polemi- 
ką. Przed kilku tygodniami pp. Makowej i 
Baszkirów w artykułach, pomieszczonych ró- 
wnież w Petersb. Wiedom. wyrazili zapatry- 
wanie, iż w Galicyi nie ma Rosyan, a są 
tylko Małorusy, Orzeczenie takie, opublikowa- 


ków, zaleca starostom stosować się do wska- |popierania gier zakazanych, ukrywania rze- |ne w Petersburgu, strasznie zabolało redakcyę 
zówek, zawartych w okólniku namiestnictwa |czy nieprawnie nabytych, nieobyczajności lub | lwowskiego moskalofilskiego Hałyczunyna, któ- 
nie podlegających przepisom ustawy przemy-lz dnia 30 lipoa 1876 a w razie otrzymanej 'opilstwa. 


ry pospieszył natychmiast z zaprzeczeniam, 


oświadczając, iż jedynie partya moskałofilska 
w Galicyi posiada żywotność, bo gdyby była 
wytworem sztucznym, to w danych okoliczno- 
ściach i w warunkach tax trudnych jak są, 
byłaby od dawna przestała istnieć. 

P. Makowej w,odpowiedzi na to, w obe- 
onym artykule „Przyczynek do historyi wiel- 
korosyan galicyjskich", pomieszczonym także 
w Petersb. Wiedom. — podjął się przeprowa- 
dzenia dowodu, iż partya moskalofilska w Ga- 
lioyi jest tylko wytworem sztnoznym 
i tak pisze: 

„Obfity materyał do dziejów partyi mo- 
skalofilskiej w Galicyi znajdujemy w listach 
Lebedincewa, ogłoszonych w zeszytach; mar- 
oowym, kwietniowym i majowym Kijow. Sia- 
riny w r. b. Lebedincew, jako „naczelnik dyp- 
rekcyi naukowej chełmskiej" jako urzędnik 
rosyjski, ma wielkie zasługi, lecz niemniej 
zatruł małornsów galicyjskich bacylusami re- 
negackimi, potomkom chłopów pańszozyznia- 
nych pokazał rubla — i pociągnął za sobą 
wieln rozumnych, lecz ubogich, a jeszoze wię- 
cej „tałałajstwa* dając początek demoraliza- 
cyi inteligenoyi, | 

„W grudniu 1866 r. Lebedinoew przyje- 
chał do Lwowa, ażeby namawiać popów.i na- 
nozycieli do osiedlania się w Chełmnzczyźnie. 
Że mie znalazł on we Lwowie języka wielko- 
rosyjskiego, zbyteczna byłoby dodawać, prze- 
ciwnie, wszędzie słyszał wyłącznie jęsyk ma- 
łornuki i sam też używał tego języka, o czem 
obszernie pisze w liście z dnia 13 grudnią 
1865 roku. 

„Z tego listu Lebedinoewa przekonywa- 
my się, że w ocentrze Rusi galicyjskiej, we 
Lwowie, przed 38 laty L. nie spotkał się z 
językiem wielkorosyjskim. Więc proszę zwzó- 
cić uwagę, że w kilka miesięcy po pobycie 
L. we Lwowie, chociaż na Rusi galicyjskiej 
nikt nie umial po wielkorosyjsku, dziennik 
Slowo obwieścił światu całemu, że „Ruś har 
licka, uhorska, kijowska, moskiewska, tobol- 
ska i t. d. pod wzgłędem etnograficznym, hi- 
storycznym, językowym, literackim i zwy- 
czajowym jest jedną i tą samą Rusią. Czas 
przejść Rnbikon i głośno, szozerze oświadczyć 
wszystkim: nie możemy się odgrodzić murem 
chińskim od naszych braci i nie pozostawać 
w związku językowym, literackim i narodo- 
wym s całym światem rosyjskim! Myśmy — 
nie Rusini 1848 r. myśmy — prawdziwi Ro- 
syanie! (Ale jęsyk tych „prawdziwych Ro- 
syan“ jest tego rodzaju, że trzeba go tłuma- 
czyć na język wielkorosyjski)*. 

„Tak więc Lebedincew skonstatował w 
Galicyi „wyjątkowe“ stanowisko języka mā- 
łoruskiego, który tam zachował zupełne pra- 
wo obywatelstwa, Słowo zaś, którego redakto- 
rem był B. Diedioki, w kilka miesięcy potem 
oświadozało: „myśmy — prawdziwi Rosya- 
nie“, Zkądże się naraz wzięli w Gąlicyi ci 
„prawdziwi Rosyanie?* Nie było ich do rokn 
1866, nie było ich i w r. 1864, kiedy Słowo 
wydrukowało swoje oświadczenie, — Tych 
„prawdziwych Rosyan* trzeba było przede- 
wszystkiem stworzyć i oto redakter Słowa 
Diedicki, natychmiast wydał w tym oele bro: 
LARA —" B— 


Bicz honorowy. 


Z raptularza pana Dezyderego Rysia. 


(Ciąg dalszy). 


Był to rodzaj reakcyi po wytężeniu ner- 
wów. Powoli wracałem do siebie, powiodłem 
okiem do koła. Jaźwicki chodził po komnacie 
wielkiómi krokami i dymił jak z komina ze 
swej fajsozki, wetując sobie za te trzy godzi- 
ny abstynenoyi, a Stanisław stał we drzwiach 
z załamanemi rękami. 

— Boże! toż to okropne! — wyrwało mi 
siç g ust jakby jęk modlitwy, skargi lub wy- 
rzutu. Cóż ja zrobiłem tym ludziom, że mnie 
zniszczyć chcieli z kretesem, puścić z dy- 
mem, wypchnąć na żebry I? 

z No, no! uspokój się mój chłopcze — 
odegws! się Jaźwicki — Bóg nad nami i Jego 
ręka wszechmogąca. Ale ja medytuję od kwa- 
dransa, skąd ci przyszło do głowy zasiąść pod 
stodołą i stertami? 

— Zkąd sam nie wiem, ale niepokój o 
mó; pierwszy plon podsunął mi tę myśl za: 
bewne i dobrze się stało. 

— (Cóż zrobimy z podpalaczem? Trzeba 


- Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki- 


go co rychlej odstawić do sądn lub wezwaó 
żandarma. 

— Nio z tego, mam inny plan, ale chadź- 
my spać, jestem jak rozbity. 


* + 


LJ 


Nazajutrz wozesnym rankiem, ndałem się 
do lamnsn. Był to budynek stary — bodaj 
starszy od dworu. Zbudowany z cegły i ka- 
mienia, jedne miał tylko drzwi dębowe i je- 
dno zakratowane okno. Przy drzwiach przy- 
kuong? wartownik z olbrzymim kijem i drze- 
mał z nu tów. 

Otworzyłem drzwi i wsze.lłem do środ 
ka. Okno wysoko umieszczone mało dawało 
światła. Wśród różnego rodzaju rapieci, zło- 
żonych gromadnie na fizowej posadzce, leżał 
winowajca na kulu słomy z obwiązaną głową 
w mokrą szmatę. 

Gdy mnie ujrzał, chciał się podnieść ale 
nie mógł. Twarz chuda, blada, oosy przyga- 
sle, usta spieczone gorączką. 

— Leż| nie wstawaj, jesteś słaby — rze- 
kłem wzruszonym głosem, bo mimo, że to był 
zbrodniarz, uczułem w serou. współczucie dla 
tego nędzarza. i 

On jęknął boleśnie i opnścił głowę na 
posłanie. 

— Onufry! powiedz mi człowiecze, co ja 
ci zrobiłem, żeś mnie chciał zniszozyć z kre- 
tesem ? 


— Wielmożny panie, zlituj się nademną, 
winien jestem, prawda, ale winniejszy żyd i 
jego gorzałka. 

— Jaki żyd? 

— A toć ten poganin Ejzyk, on mnie 
już z tydzień jaki męczył i namawiał, a poił, 
a obieoywał dziesięć papierków, bylem to 
zrobił. 

— I ty byłeś taki głupi, żeś się dał na- 
mówić. A nie przyszło ci też na myśl, że 
gdyby to była rzecz tak łatwa i niə pocią- 
gała za sobą odpowiedzialności, to onby sam 
to zrobił, a tobie dziesięć papierków nie 
dawał. 

— Wielmożny panie! — otnmanił poga- 
nin. — Wysłał mnie niby do miasteczka po 
sól i zrobił tak, że to wszysoy ze wsi wi- 
dzieli, a dał nakaz, że jak dojdę do rozstaj- 
nych dróg, co to jedna do miasteczka, a dru- 
ga do Wólki idzie w prawo, abym się tą 
drogą rzucił, obszedł wieś i potem podkradł 
się pod stogi. 

To mi wyjaśniło, dlaczego spostrzegłem 
go w ostatniej chwili, bom miał oczy zwró- 
cone na drogę ode wsi. 

— A gdy stogi podpalę i stodołę — 
ciągnął dalej — abym zaraz polami dobiegł 
do rozstajnej drogi i do miasteczka pospie- 
szył — jakby nigdy nio. 

— Widzisz mój Onufry, Pan Bóg miło: 


sierny chciał inaczej. A wiesz że ty, co cię 


Poleca w wiellizłiinaa w y RpEPR"M> 


za to czeka? Żyd bezpieczny, a ty pójdziesz 
gnić w więzieniu. 

— 0 la Boga! — jęknął w rozpaczy. 

Postałerm chwilę patrząc na biedaka, jak 
straszna myśl długoletniego więzienia w mózg 
mu się wgryzała, serce krwawiła i jak wre- 
szcie dwie łzy grube stoczyły się z pod po- 
wieki. 

To mnie zdecydowało — te dwie łzy 
dowiodły mi, że człowiek ten nie był jeszcze 
zepsuty, że sumienie w nim jeszcze funkoyo- 
nuje, choó słaba. Skorzystałem z tej chwili 
i odezwałem się łagodnie: 

— Mój Oaufry, nikogo jeszcze w życin 
nie skrzywdziłem; mimo, żeś ozyhał na moje 
mienie i z dymem chciałeś mnie puścić, żal 
mi cię serdecznie. Jesteś jeszcze dość młody, 
jesteś chłop setny, siłę masz i zdrowie, go- 
rzałka tylko cię gubi. Jeżeli wyrzekniesz się 
pijaństwa, jeżeli przysięgniesz w kościele na 
krzyż święty i mękę Pańską, że wódki do 
zęby nie weźmiesz, to słyszysz Onufry? — 
ja wszystko ci daruję i pomyślę, abyś miał 
miejsce u mnie przy dworze, bo radbym 
z ciebie zrobió człowieka. Teraz też spokoj- 
nie okładaj głowę zimną wodą — niezadługo 
dadzą ci śniadanie. 

Minęło dni parę. 

We wsi dziwne wieści chodziły o Onu- 
frym; jedni mówili, że się powiesił, inni, 
żem go pokryjomu odwiózł do sądu, a kar- 


czmarz utrzymywał, żem go w lamusie za- 
mordował, 

W piątek przyjechał ksiądz proboskoz, 
któregom zaprosił. Kazałem wynieść na ga- 
nek stół nakryty suknem, kałamarz i pióra 
do tego trzy krzesła. 

Gromada zaczęła się zbierać przed dwo 
rem z sołtysem na czele. 

Zasiadłem za stołem z proboszezem i Ja- 
źwickim, a Stanisława już poprzód pohnąłem 
do karczmarza, aby przyszedł do dworu. Ja- 
koż niebawem ukazał się Ejzyk nisko mę 
kłaniając, ale widocznie zmięszany i zanie- 
pokojony. 

— Mości Ejzyk, czy wiesz, po 60 cię 
wezwałem ? 

— A skąd ja mam wiedzieć, co wiel- 
możny pan myśli? 

— Ja myślę, że się z karczmy wy- 
niesiesz ? 

— Za co ja się mam wynosić? Czy ja. 
nie mam formalny kontrakt na trzy lata? 
Czy ja nie płacę w termin, rzetelnie, jak się 
widzi? 

— Wszystko to pięknie — ale ja mie 
mogę cierpieć we wsi podpalacza i złodzieja. 


(C. d. n.) 


Mikolaj Ludwin, Lwow, płac Maryacki I. U. 
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szurę curiosum p. t.: „W jaki sposób Małorus 
może się w godzinę nauczyć języka wielko- 
rosyjskiego*. Jednakże, chociaż języka wiel- 
korosyjskiego można się było nauczyć „w go- 
dzinę”, Małorusini galicyjscy nie wyciągnęli 
dla siebie korzyści z nauk Diedickiego. Aliści 
koniec końców i poseł na Sejm lwowski, o. 
Iwan Naumowioz, dnia 27 grudnia 1666 roku 
wygłosił swą mowę o „jednym narodzie — 
w jednym jązyka*. Tak więc w roku 1866 
niespodzianie wyrośli w Galicyi „prawdziwi 
Rosyanie* i na widownię wystąpiło rusofil- 
stwo galicyjskie. Oczywiście, tak gwałtowna 
ewolucya w społeczeństwie galicyjskiem mu- 
siala mieć swoje przyczyny i to niemałej 
wagi — wiele też z tych przyczyn ujawniają 
listy Lebedincewa. Dotąd „rosyjscy* publicy- 
ści galicyjscy i ich przyjaciela w Rosyi mo- 
gli z całym spokojem pisać, że hasło, „jeden 
naród — jeden język* jest następstwem na- 
uki. Odtąd, od czasu ogłoszenia listów Lebe- 
dincewa, nie mogą się już oni chować zm 
płaszcz jedynie tylko nauki, lecz muszą, u- 
derzywszy się w piersi, przyznać: „i rubel 
był nauczycielem*. Gdzie zaś rubel występu- 
je w roli nauczyciela, prawda, można podzi- 
wiać jego potęgę pedagogiczną, ale też mo- 
żna i nie schylać przed nim czoła tak, jak 
przed nauką „prawdziwą“. 

„W tem miejseu wypada przypomnieć, 
że rok 1866 był dla Austryi bardzo ciężki; 
latem tego roku puniosła klęskę poi Sadową, 
po której Lebedincew pisał d. 10 lipca 1866 
do brata: 

„W Austryi — straszna panika. Tylko 
od Rosyi wyczekują zbawienia i Niemoy i na- 
wet Polacy. Gniewają się nawet, że Rosya się 
nie wtrąca. Galicyanie ópią i widzą siebie 
pod Rosyą. Takie ugruntowało się w ludności 
przekonanie“. 

„Ażeby takie przekonanie zrodziło się 
i utrzymało wśród małorusów galicyjskich, 
nad tem pracował usilnie i sam Lebedincew. 
W listach jego z r. 1866 znajdujemy nastę- 
pujące wiadomości o jego agitacyi w Ga- 
lioyi: 

Dnia 27 stycznia 1866. „Milautin na mój 
wniosek zgodził się opatrywać za mojem po- 
średnictwem  Galicyan w książki rosyjskie 
kosztem — rządu, nadawać im stypondya w 
uniwersyteta. b, otwierać wstęp do gimna- 
zyum chełmskiego na kursa pedagogiczne 
a nawet do służby cywilnej. Nawiązać taką 
łączność jest rzeczą konieczną. Szkoda, że 
Czerkawski podejrzłiwie, patrzy na Galicyan 
i wszystkie ludy słowiańskie nazywa łotrami, 
napraszającymi sią natrętami...* 

Dnia 10 cserwca. „W tych dniach otrzy- 
małem list od Milutina. Pisze, ża dany mu 
wyciąg z listów moich o wycieszce do Gali- 
oyi dla ważności zawartych w nim doniesień, 
uważał za swój obowiązek założyó do naj- 
wyższej opinii, oraz iż najjaśniejszy pan, za- 
szczyciwszy ten wyciąg odczytaniem, raczył 
własnoręcznie napisać: „Bardzo ciekawe. M, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Września 1898. Nr. 251 
,przysyłajcie mi, abym mógł do Lwowa ode-|mahometańska za broń chwyciła. Edhem ba-|dzą. Dzienniki angielskie nie sądzą, iżby z 


słać przez okazyę. Myśmy w pięć minut ze- 
brali i jutro wysyłamy do 200 rb. Dalibysmy 
i więcej, ale już jesteśmy zupełnie wyczer- 
pani, gdyż wtym roku (1866) składamy ofia- 
ry już po raz szósty i na mnie jednego wy- 
padło do 200 rb*. 

„Wróómy do lis'ów L. i dajmy z nich 
kilka wyjątków. Tak w r. 1867 czytamy: 

Luty. „Gołowacki (profesor języka ma- 
łoruskiego i literatury w uniwersytecie lwo- 
wskim) już sprowadza się do Petersburga, na 
co dano mu 1000 rb. Subsydya, o których i 
ty pisałeś, już są wydawane i jeszcze będą 
wydawane, zarówno z worka rządowego, jak 
i społeczeństwa. 

D. 16 marca. „Wasze pieniądze na Gńóli- 
cyan otrzymane i była już sposobność do ich 
wysłania; lecz Galicyapie poróżnili się co do 
przeznaazenia pieniędzy. Czytałem w dzien- 
nikach, iż w Kijowie zebrano niedawno prze- 
szło 4000 rb. W Lublinie także idą składki*. 

D. 2 kwietnia. „Oł tego czasu, kiedy 
pisałem o Naumowiczu, sytuacya tegoż i kil- 
ku innych nieco się poprawiła. Diedicki (któ- 
ry, według Lebedincewa, Tist z d. 13 grudnia 
r. 1865, mieszkał poprostu jak „burłaka”, w 
jednym pokoju, w którym już i redakoya się 
mieściła) otrzymał 3- 6000, co prawda — na 
wydawnictwo; Gołowacki — 1000, jaskolwiek 
na drogę, a Naumowioz, oprócz naszych 186 
jeszcze 150 rb. z Petersburga* — kończy p. 
Makowej. — 

„Wyciągi charakteryzują  najpierwsze 
chw.le ukazania się „prawdziwych Rosyan* 
w Galicyi. Do r. 1866 Gołowacki wykładal 
w uniwersytecie lwowskim literaturę małoru- 
ską, a Diedicki wydawał utwory poety mało- 
ruskiego, Fedkowicza — i oto naraz taka 
zmiana „w godzinę !* Dziś, ci „prawdziwi Ro- 
syanie* Galicyi oskarzają narrdowców, 0 u- 
dział w intrydze polskiej, poozytując za zbro 
dnię, że z własnych, ciężko zapracowanych 
pieniędzy udzielają zapomogi swoim stowa- 
rzyszeniom małoruskim! Lecz, któż odnosi 
korzyść z tych „prawdziwy>h Rosyan gali yj 
skich*, oprócz nich samych*. 


Rzezie w Kandyi. 


Lwów 10 września. 


Wobec pokojowego manifestu cara za- 
szedł ne Krecie dnia 6 bm. fakt okropny, jek 
się zdaje, umyślnie wywołany przez Angl- 
ków i będący nie wiemy którą już *ysiączną 
ilustracyą do brutalności Anglików, których 
usta i pisma zazwyczaj najprzedniejszym 
miodem humanizmu opływają. Po usunięciu 
się Niemiec i Austro-Węgier z Krety, zabrała 
się „kreteńska ozwórka sojuszowa* (Anglia, 
Rosya, Francya i Włochy) do zaprowadzenia 
prow:zorycznej administracyi na Krecie — 


stało z do'aa wypędzonych, : musieli ciężkie 


sza kazał angielskich żołnierzy i chrześcijan|powodu zajść w Kandyi mogło przyjść do 
pod eskortą turecką przeprowadzić na okręty, |komplikacyi europejskich, wszelako Anglicy 
a wtedy angielski okręt wojenny strzelił kil-|nie są pewni tegc. Times przyznaje, że są 
ka razy z dział dla odstraszenia burzycieli | powody nowych wybuchów na Krecie. Miano- 
pokoju. Skonstatowano, że trzech Anglików |nowicie mahometanom nie chciano pozwolić 
poległo, a czterech rany odniosło maąhome-| powrotu na wieś, dopóki wojska tureckie nie 
tanów zaś sześciu poległo. Gubernator Krety |opuszczą Krety. Mahometanie muszą patrzeć, 
Dżewad basza ofiarował admirąłom batalion|jak wieśniacy chrześcijańscy zabierają ich go- 
piechoty do dyspozycyi, czego oni jednak po-|spodarstwa wiejskie, i słusznie się oni oba- 
dziękowawszy nie przyjęli. W Kanei i Rhe-|wiają, że po wymarszu wojsk tureckich tem 
tymo zaryądzono środki ostrożności. Cztery | bardziej nie dojdą do swojej własności. Giną 
okręty wojenne (angielske) udały się z Sudy|z głodu po miastach, w których ich przemocą 
ku Kandyi, gdzie walka ustała, ale pożar trwa |zatrzymują, podczas gdy chrześcianom wolno 
dalej*. chodzić ze wsi do miast i z miast na wieś, 
Konzul angielski w Kanei otrzymał wedle | Należy więc bezwarunkowo stworzyć rękojmie, 
doniesień londyńskich depeszę z Kandyi, wedle|że mniejszości mahometańskiej krzywda się 
której jeden z żołnierzy angielskich, stoją-|nie stanie. Anglia zawsze gotowa była przy- 
cych na straży przy biurze dziesięcin, naglejczynić się do takiej gwarancyi, i Europa bę- 
zakłóty został, i gdy padał, karabin jego wy-|dzie musiała załatwić tę sprawę, skoro bunt 
palił i jednego mahometanina zabił. Tymoza- jsilną ręką stłumiony zostanie i spokój wróci.. 
sem poczęła się strzelanina po mieście. W nie- | 7»mes chyba zapomina, że Kuropa nic juź nie 
długim czasie liczący około 20 żołnierzy od-|ma do czynienia z Kretą, tylko cztery mo~ 
dzigł angielski, który się przy 'adkiem zebrał | carstwa. 
był na wybrzeżu, niemal do nogi wybity zo- 
stał strzałami; a 45 żołnierzy angielskich, za- 
kwaterowanych koło stacyi telegraficznej, zo- 


Nowa fabryka w Galicji. 


Podhajce d. 7 września. 
(Koresp. „Gaz. Nsr.*) 

Dnia 5 bm. odbyło się poświęcenie oraz 
otwarcie fabryki krochmalu, syropu i cukru 
katoflanego w Nosowie, majętności dra Jane 
Walewskiego posla do Rady państwa, którego 
zapobiegliwością i energiczną pracą fabryka 
kosztem zł. 250.000 stanęła. 

Fabryka murowana o 3 piątrowych kon: 
dygnacyach wzorowo urządzonych, na fron- 
tonie której widnieje obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej posiada maszyneryę z pier- 
wszorzędnej firmy Petzolda & Comp. z Lon- 
dynu i Inowrocławia. 

Maszyna parowa stabilka o sile 30 koni 
|wraz z olbrzymim kotłem parowym o sile 60 
koni wprawia w ruch wszelkie transmisye 
pomp, chłodników, kondensatorów, filtrów, 
wind itp. przyrządów fabrycznych z zadzi- 
wiającą precyzą. Kierownictwo zaś techni- 
czne fabryki poruczone zostało p. Janowi bi- 
senowi, wyszkolonemu w najlepszej takiejże 
fabryce poznańskiej we Wronkach u hr. Kwi- 
leckiego i Potockiego, co daje rękojmię nale- 
żytego oraz fachowego prowadzenia tejże. 

Stąłym odbiorcą syropu i wspólnikiem 
pomienionego przedsiębiorstwa jest znana w 
kraju z wyrobów oukrowych firma pp. Brand- 
stättera & Singera, posiadająca fabrykę we 
Lwowie, a filię w Tarnowie. 

Proaunkcya fabryki w Nosowie unormo 
waną została na przerobienie w ciągu jednej 


ponieść straty. Dotychczas wiadomo, że 20 
osób poległo a 60 ranionych zostało. Może 
też więcej ludzi zginęło, po pomiędzy dziel- 
nicami miasta nie ma komunikącyi. O losie 
chrześcijan nio nie wiadomo; zachodzi oba- 
wa, że ocaleli tylko ci, którzy się do konaku 
(gmachu gubernatora) schronili. Wicekonzul 
angielski zginął w piomieniach swego domu. 

Berlińska Vossische Ztg. donosi z Kan- 
dyi: „Straszliwy pożar pochłonął setki do- 
mów. Cała dzielnica portowa i odległe domy 
chrześcijan padły ofiarą. Poległo przeszło 150 
mahometan, przeważnie z ręki Anglików, któ- 
rzy katastrofą sprowadzili, strzelając do kil- 
kutysięcznego, bezbronnego tłumu mahome- 
tanów. Połegło także wielu chrześcijan, kilku 
zaginęło, niezawodnie zostali zamordowani. 
Rozpacz panuje. Zanosi się na straszne walki 
za miastem, gdzie się część mahometan wy- 
niosła. Położenie jest straszne. Z angielskich 
żołnierzy i majtków poległo przeszło 60, mię- 
dzy tymi jeden oficer, dwóch oficerów jest 
rannych. Dziewięć okrętów wojennych stoi 
pod Kandyą. Poległ także konzul angielski 
oraz kawas (woźny) konsulatu austryackiego 
1 kawas telegrafu angielskiego. Wszystkie 
konzulaty, z wyjątkiem austryackiego i ro- 
syjskiego, zgorzały*. 

Z Kanei d. 7 bm. donoszą: „Wskutek 
niepokojów w Kandyi wysłał tutejszy jlny 
konzul austryacki Pinter torpedowiec „Leo- 
pard“ o godz. 2 w nocy do Kandyi dla cbro- 
ny austro-węgierskich i niemieckich podda- 
nych i zabrania ich w razie potrzeby. „Leo- 
pard" przybył o godz. 8 rano do Kandyi. 
Dom konzulatu niemieckiego zgorzał ; wice- 
konzula niemieckiego nie było, zastępca jego 


tofl, z ktorej 
około 100 wagonów samego syropu. 


— um 


kampanii 50.000 oetnarów metrycznych kar-, 
to ilosci fabryka produkuje: 


Obok fabryki postawioną została mu-; 


przytem dodaje, żę wielce rad; iż może ni | dzieła, na które siły jej shad nie starczą. Owe 
o tem donieść, a zarazem sprawić radośb cztery moótąrsiwa podzieliły się na razie wy- 
wiadomością, że wszystkie moje wnioski co|5P4, zapewne dlatego, aby się przypadkiem 
do nawiązania łączności z Galicyą i co do|Tmiędzy sobą nie poczubiły. Ale władza ich 
opatrzenia jej książkami, zostały uwieńczone konzulów i admirałów sięga zaledwo na wy- 
zupełnem powodzeniem. Co do tego zastrzega brzeża, _ gdzie jednak wedle Frmdblitu, na 
sekrót najściślejszy i prosi, aby korespondo- | WIOSNĘ jeS40-6 panowala anarchia, a i później 
waó nim nie pocztą, lecz przez okazyę.. nie było tam bezpieczeństwa na wzór euro- 


Galicya zasypuje mnie listami“. pejski. „Natomiast wewnątrz wyspy panuje 
Dnia 26 maja. „Do Lwowa napiszę, aże-|stan piekielny; wedle urzędowej Wiener 
Abendpost kradzieże, rozboje, plądrowania, 


by oo do obrazów i ksiąg porozumiewali się 
gwałty i morderstwa są tam na porządku 


dzina wpół do dziesiątej rano donosi: „Po- 


angielski i amerykański zgorzały; komora 


zdołał, się schronió. Mahoqgetanie zdobyli bra- 
mę miasta szturmem. Walka na ulicach trwa- 
la całą noc. Konzul angielski w Kanei (sto- 
licy Krety) udał się w nocy do Kandy1*. 


Depesza „Ajencyi Havas“ z d.7 bm. go- 
żar w Kandyi zgaszony. Konzulaty niemiecki, 
ołowa, koszary i konak ocalały. Panuje zno- 


wu spokój. Jedna kompania włoska i jedna 
francuska odpłynęły z Sudy do Kandyi*. 


rowana stajnią na 120 sztuk opasowych wv- 
sów dla skarmienia edpadków kartoflanych z 
fabrykacyi pozostaiych. 

Jak umiano korzystnie znżytkować od- 


pływającą wodę z olbrzymich basenów fa- 


bryki, zaznacza postawiony w dalszym kom-- 


pleksie budynków młyn, który nader wy-' 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 8 września. 

Na wozorajszem posiedzeniu lwowskiej 
rady miejskiej, prezydent dr. Małachowski 
przedstawił potrzebę aby miasto w odpo- 
wiedni sposób wzięło udział w obohodzie jn- 
bileuszn cesarskiego. 

Na wniosek jego wybrała rada komisyę 
z 25 członków która ze współudziałem prze- 
wodniczących i zastępców przewodniczących 
wszystkich sekcyj i członków prezydynm 
rady przedstawi reprezentacyij miejskiej jak 
najrychlej odpowiednie wnioski. Komisyę tę 
stanowią delegaci miejscy, 

Następnie p. Romanowicz zainterpelował 
prezydenta miasta co myśli czynić, aby zapo- 

biec krwawym bójkom żołnierzy cywilnymi 
któreto bójki zbyt często się powtarzały w o- 
statnich czasach. 

Dr. Małachowski odpowiedział, że był w 
tej sprawie u namiestnika, który oświadczył, 
że w kiiku wypadkach winni zostali już 
przykładnie ukarani, co do reszty zaś wy- 
padków władze postąpią również SUrowo, 
przyrzekł nadto, że po powrocie jenerała 
Fiedlera do Lwowa zniesie się z nim co do 
zarządzeń w tej sprawie. 

Na wniosek następnie p. Heppego w spra- 
wie dostarczania wołów na wyżywienie zało- 
gi lwowskiej przez Grynfelda, żyda węgier- 
skiego, który nie dotrzymuje kontrakta i 
dostarcza chudych wołów, a któremu kontrakt 
z wojskiem kończy się w bieżącym roku, 
gmina lwowska poczyni u władz wojskowych 
starania, aby tę dostawę otrzymał uczciwy 
dostawca lwowski. Odozytane przez sekreta- 
rza rady p. Dziubińskiego sprawozdanie 
czynności delegatów w sprawach miejskich za 
czas kiedy rada z powodu feryi letnich nie 
zbierała się na posiedzenia — przyjęła rada 
do wiadomości. Tylko w sprawie kupna grun- 
tów, pod wodociągi miejskie u ks. Ponińskie- 
go, załatwionej przez delegatów, wszozął dr. 
Maryański dyskusyę, zarzucając, iż delegaci 
nie mieli uprawnienia do załatwienia tej 
sprawy. 

Przeciw wywodom dr, Marjańskiego pod- 

niósł dr. Dulęba, że prezydent miasta, odda- 
!jąo sprawę kupna owych gruntów do zała- 
twienia delegatom, postąpił bardzo zręcznie 
i zapobiegliwie i że gdyby sprawa ta miała 
przyjśó pod rozstrzygnięcie całej rady, to 
pewnie dotychczas jeszcze czekałaby na za- 
„łatwienie. Wniosek dr. Marjańskiego uniewa- 
iźnienia decyzyi delegatów w powyższej spra- 
, wie upadł. 
Następnie dr. Msłachowski zawiadomił 
radę o uroczystości jubileuszu ks. aroybisku- 
ra Isakowicza i prosił o jąk najliczniejszy w 
tym obchodzie udział członków rady, 

Po udzieleniu urlopa kilku członkom 
rady, przedstawił prezydent prośbę malarzą 
Styki o wypożyczenie ma do 15 listopada 
obrazu „Polonii“ z sali radnej, aby gc mógł 
pokazać w Pradze w komplecie swoich dzieł 


;artystycznych. Rada miejska uchwaliła poży- 


czyć mu tego cbrazu ale dopiero po dniu 18 
bm. w którym będzie odsłonięcie pomnika 
Sobieskiego i zgromadzi się większa liczba 
gości i radnych w sali ratuezowej, a brak w 


datni rezultat młlewa w gospodarce pomienio- | niej obrazu mógłby popsuć nastrój w tej 


nej wydaje. 

Fabryka zatrudnia kilkunastu stałych 
rzemieślników i dozorców oraz około 100 ro- 
botników, nie licząc licznych pociągów tak do 


| 
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z Ławrą. Wiem, iż będą zadowoleni. Nare 
szcie przysłał mi książki Łamanskij. Obiecuje 
jeszoze więcej. Prosi, ażeby i na Bukowinę 
wysyłać. Milutin nareszcie wyjednał 20 sty- 
pendyów*. 

Dnia 14 lipca. „Podczas mojego pobytu 
we Lwowie gościło u mnie przeszło 200 mło- 
dzieży x pośród Galicyan. Prosili o rozmaite 
posady, między innemi i w uniwersytetach 
i w akademiach rosyjskich. Stypendya zaspo- 
kajają tych, oo szukają wykształcenia świec- 
kiego, pragnący się kształcić na duchownych 
w Rosyi na razie pozostają bez zadośćuczy- 
nienia. Proszę zawiadomić o tem metropolitę 
(Awrenjusza), czyby nie zechciał wyjednać 
w świątobliwym synodzie chociażby pięć lub 
dziesięć stypendyów dla Galicyan w akade- 
mii kijowskiej. Sprawa ta, sama przez się 
drobna, może mieć olbrzymie następstwa, są- 
dzę też, że właśnie św. synod ma najświętszy 
obowiązek zająć się tą sprawą". 

Dnia 18 września. „Donieście, w jaki 
sposób metropolita zamierza urządzić przyj- 
mowanie młodzieży galicyjskiej do akademii 
i jak prędko to nastąpi? Wielu czyni stara- 
nia. Na drogą potrzebna też zapomoga cho- 
ciażby 75 rb., a może i 100. Sprawa warta 
tego, nawet bardzo*. 

„Wówczas zaczęli się zjawiać w Chełm- 
szozyśnie rozmaici kandydaci do stypendyów. 
Proszę zestawić działalność Labedincewa, bi 
twę pod Sadową, oświadczenia Słowa i Nau- 
mowicza — i cóż się okaże ?.. W jaki spo- 
sób powstali w Galicyi „prawdziwi Rosya- 
nie?" 

„Urządzają się składki na „ubogi h Ga- 
licyan*, których książę Czerkawskij nie bez 
podstawy nazywał napraszającymi się natrę- 
tami. Lecz oto list Lebadincewa z d. 19 gru- 
dnia 1866 roku, po mowie Naumowicza w sej 
mie : 

„Na litość boską, miejcież litość nad 
nieszczęśliwym (Naumowiczem) i urządźcie w 
Kijowie składki dla niego, a co zbierzecie 
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dziennym. Otóż dla zaprowadzenia prowizo- 
rycznej administracyi powołały cztery mo- 
carstwa kreteńskie zgromadzenie narodowe, 
kazały mn wybrać komisyę wykonawczą, któ- 
raby się zajęła zarządem wnętrza wyspy, 
a zresztą admirałów popierała. Stare podatki 
miały na razie użyczyć funduszów na koszta 
administracyi, przedewszystkiem dziesięcina 
od różnych płodów, odwieczny podatek mu- 
zułmański, oparty na koranie, a więc w o- 
ozach mahometan mający znaczenie narodowe 
i rytualne. Do tego przystąpili Anglicy dnia 
6 bm. w Kandyi, jako należącej do ich rejo- 
nu. Telegram londyńskiego „Biura Reutera“ 
Kanei d. 7 bm. donosi: 

„Na rozkaz admirałów mocarstw udały 
się wczoraj angiólskie władze wojskowe do 
biura dziesięcinnego w Kandyi, aby ustano- 
wić tam chrześcijan na urzędnikó r” i przed 
biurem tudzież u bramy domu ustawiły od- 
dział żołnierzy. Kupa nieuzbrojonych 
mahometanów chciała przebić sobie przez 
wojsko wstęp, co żołnierzy spowodowało, że 
ognia dali i kilku mahometanów zranio- 
nych zostało. Na to rozblegli się mahometa- 
nie na wszystkie strony i powróciwszy z bro- 
nią, uderzyli na straż angielską. Poczem do 
dzielnice chrześcijańskich wię udali, strzelali 
do okien i wiele domów i sklepów podpalili. 
Jak słychać, zamordowano kilku chrześcijan 
i także konzul angielski ma być zabity. Je- 
den okręt wojenny (angielski) bombardował 
miasto, które po części się pali. Zachodzi o- 
bawa zbnrzeń i plądrowań w nooy“. 

Inaczej przedstawia sprawę depesza pa- 
ryskiej „Ajenoyi Havasa*, mianowicie: „Po 
zajęciu biura dziesięcin przez Anglików, gro 
madzili się mahometanie, których wicaguber- 
nator Kandyi, Edhem basza rozpędzić kazał. 
Poczem się chrześcijanie i muzułmanie starli, 
z okien domów chrześcijańskich padały strza- 
ły. Strzelali także Anglicy, i dwóch mahome- 
tan zostało ranionych. Na to cała ludność 


Słychać, że powstańcy uderzyli na for- 
poczty tureckie pod Kandyą. 

Wreszcie donoszą z Aten: „Turków kan- 
dyjskich nie przeraził morderczy ogień an- 
gielskich dział i karabinów repetyerowych. 
Dziś (d 7 bm) rano ponowili atak, poczem 
okręty wojenne ponowiły bombardowanie. 
Nadeszłe do tutejszych Kreteńczyków tele- 
gramy donoszą o zburzeniu części ‘miasta i 
zamordowaniu wielu Turków; chrześcijanie 
zbiegli na okręty. Do Kandyi przybyły ro 
syjskie, francuskie i włoskie okręty wojenne. 
Stojący w Pireju rosyjski okręt wojenny z 
całym pospiechem odpłynął. Pomiędzy tutej- 
szymi emigrantami  kreteńskimi wre silne 
wzburzenie*. 

Dalsze wiadomości znane z telegra- 
mów dziś rano podanych. Słychać jeszcze, że 
pożar w Kandyi trwa dalej i wszystko ni- 
szczy a tłum plądruje. 

Porta zapewne wystosuje do mocarstw 
okólnik w tej sprawie. Powszechnie wy wołała 
ona bardzo nieprzychylne dla Anglików wra 
żenie. Przypuszczają, że Anglicy umyślnie 
wywołali walkę z mahometanami. Będzie to 
woda na młyn rosyjski. Dyplomatyczny ko- 
munikat Pester Lloyda podnosi, źe opłakane 
zajścia w Kandyi dobitnie usprawiedliwiają 
wycofanie wojsk austro-w;gierskich z Krety 
hr. Gołuchowski okazał wielką roztropność 
polityczną, wyłączając monarchię z kone-rtu, 
który na nieszczęsnej wyspie ciągle porządek 
przywraca i szczęśliwie doszedł do tego, że 
musi armat używaó; fatalna to ironia, że 
właśnie okręty angielskie były zmuszone bom- 
bami spalić Kandyę, tak to się robi porządek 
i wygładza kontrakty pomiędzy chrześcianami 
a mahometanami. Podobnie piszą dzienniki 
berlińskie, podnosząc, że historya to wielce 
poważna, i rzecz to smutna, że pod panowa- 
niem fot ezterech mocarstw europejskich do 
takiego krwi rozlewu dojść mogło; zresztą 
niechaj sobie one cztery mocarstwa same ra- 


lozu. 

Otwiera się przeto nowe a wydatne źró- 
dło zarobku dla miejscowej ludności a także 
przemysł bednarski znajdzie obecnie należyty 
popyt, gdyż fabryka potrzebuje rocznie 3000 
beczek celem transportu syropu. 

Aktu poświęcenia nowo powstałej fa- 
bryki dokonali: ks. Dymitr Huzar, radca me- 
tropolitalny wraz z ks. QGomułką, rz. kat. 
proboszczem z Żawałowa oraz ks. Kiezurą 
gr. kat. proboszczem z Nosową. 

Ze strony Rady powiatowej przybyli pp. 
Edmund Lityński, marszałek powiatowy oraz 
pp. Julian baron Błażowski, poseł do Rady 
państwa i Napoleon Gołaszewski. Również 
był obecnym p. Dyonizy Zawadzki, radca Na- 
miestnictwa, zaś ze strony rządu, jako komi- 


łekarz powiatowy dr. Kalikst 
z Podhajec. 

Nadto okolicy Podhajec, jawiło się 
wiele osób z inteligencyi, jakoteż włościań- 
stwo odświętnie przystrojone. 

Po dokonanej ceremonii poświęcenia fa- 
bryki i kolaudacyi tejże podejmowali pp. Wa- 
lewscy obecnych gości sutą biesiadą, podczas 
której szereg licznych toastów rozpoczął go- 
spodarz, wznosząc kielich na cześć marszałka 
krajowego hr. Badeniego. 

Dla włościan z Nosowa urządzony został 
festyn, na którym ochoczo się bawiono, wie- 
Gzor.m spalone zostały w parku sztuczne o- 
gni», a uroczystość zakończył bal wydany 
w sali fabryki dla oficyalistów tejż?. 

Nowej, w wschodniej części naszego kra- 
ju powstałej fabryce szlemy życzenia : Szczęść 
Boże 


sya kolaudacyjna pp. Jan Sokołowski, Staro. | Vesky. 
sta podhajecki, nadiużynier Staj z Brzeżan ii 
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uroczystej chwili i wywołać przykre wraże- 
nie. 

Po załatwieniu sprawy kwaterunku pod- 
oficerów, w której rada postanowiła zażądać 


fabryki jak i do stacyi kolejowej w Ha-jrozstrzygnienia trybunału administracyjnego, 
{cozy wymagania wojska są słuszne i uspra- 
| wiedliwione i po uchwale oddającej pokrycie 
gmachu nowego teatru blachą p. Bodgano- 


|wiozowi za 39.854 zł. przyczem niektóre czę- 
| ści dachu w celach artystycznych będą po- 
kryte blachą miedzianą, posiedzenie prezy- 
i dent zamknął, 


T 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9 Września. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiążę Otto 
przybył w środą na manewry kawaleryi, któ- 
re się odbywają pod Kolbuszową i zamieszkał 
w Weryni u hr. Jannszów Tyszkiewiczów. 
Arcyksięciu towarzyszy jenerał baron Dlauho- 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski bawił we czwartek w Skwarzawie u pre- 
zesa wiedeńskiego Koła polskiego Ap. Jawor- 
skiego. 

Odznaczenie. Lekarzowi wiedeńskiemu 
dr. Włodzimierzowi Harajewiczowi pozwolił 
cesarz nosić krzyż kawalerski pierwszej klasy 
królewskiego szwedzkiego ordera Wazów. 

Fundącya. Staraniem rady miejskiej Jwo- 
wskiej we,ść ma w życie niebawem aowa 
fundacya im. Seweryna Fiutowskiego, który 
przeznaczył znaczny majątek na wsparcie dła 
młodzieży rękodzielnicrej lwowskiej. 

Przez pomyłkę wydrukowano onegdaj 
w Gasecie Narodowej w notatce kronikarskiej 
„4 izby sądowej“ że podsąduych: Marsisiaką 
i towarzyszy skazał trybunał na rozmaite 
kary ciężkiego więzienia podczas gdy oni 
skazani zostali na „ścisły areszt". ł 

.. Do tych gatunków piwa, które Lwów 
pija przybywa jeszcze jeden, a mianowźcie 
piwo wojnickie. P. Jordan z Wojnioza otwie- 
ra we Lwowie skład swego piwa, które ma 
mieć smak podobny do piwa ołomunieckiego. 

Na noże pobiły się we Lwowie nad ra- 
nem w nocy z niedzieli na poniedziałek dw:a 
dziewczyny stojące pod dozorem policyjnym « 
Dziewiętnastoletnia Karolina Z. otrzymała od 


` 
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Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pier wszas 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich è amerykańskich ( 
KLwwówy, ulica Akademici» R. J. 


Maryan Qustowicz i Sp. 


4 


| 


; 


| 


s 
U 


słynnej artystki dramatycznej Rachal. 


Ta M. -e pen z 
swej atagonistki trzy silne pchnięcia nożem i 
dużo sińców od kamieni, rzucanych na wstę-! 
pie boju. Ranną opatrzyło pogotowie ratan- | 
kowe, zwycięską zaś dziewczynę wzięła poli- 
cya w opiekę. , 

Za defraudacye pocztowe popełniane w; 
Niżborgu od 1 Maja 1897 do 6 kwietnia 1898, 
wskutek których na podrobione przekazy po- 
cztowe sprzeniewierzyła 6.260 zł. z pieniędzy 
pocztowych, skazał trybunał tarnopolski w 
czwartek po dwudniowej rozprawie ekspedy- 
torkę Elżbietę Leszczakową na rok ciężkiego 
więzienia, a współnika jej Jana Leszczaka na 
8 miesięcy. i 

Dwóch studentów szkół krakowskich 
Tadeusz Palica z trzeciej klasy szkoły realnej 
i Leon Szlapak ze szkoły przemysłowej wy- 
szło z Krakowa w czwartek, tj. w święto na 
przechadzkę za klasztor zwierzyniecki ku 

Tzegorzałom. Palica spadł ze skały na kilka- 
dziesiąt metrów wysokiej na kamienie i sil- 
nie sią potłukł. Towarzysz jego wrócił do 
miasta po pomoc, ale gdy poranionego Palicę 
przywieziono do szpitala św. Łazarza i zło- 
Żono na łóżku — chłopak natychmiast ducha 
wyzionął. 

Za rozruchy antyżydowskie, wywołane 
w Wieliczce i Klaśnie pod Wieliczką w dniu 
3 kwietnia b. r, stanęli w piątek przed try- 
bunałem krakowskim Józef Strzyżowski, Jan 
Baran i Józef Gibała, z których tylko pier- 
wszy skazany został na trzy dni aresztu. | 

Za rozruchy antyżydowskie w powiecie 
brzeskim trybunał krakowski skazał w sro- 
dę wieczorem 26 osób spomiędzy 45 oska- 
rzonych. Najwyższą karę otrzymał Tomasz 
Kasprzycki aranżer owych rozruchów. Do- 
stał 10 miesięcy ciężkiego więzienia. Z po-| 
pędy 11 oskarzonych kobiet uwolmono tyl- 

o 5. 


Koronacya statay N. M. Panny. W Rze- 
szowie d. 8 bm. xs. arcybiskup Hryniewiecki 
dokonał w zastępstwie ks. Łukasza Soleckie- 
go biskupa przemyskiego aktu koronacyi ou- 
downej statuy N. P. Maryi w tamtejszym ko- 
ściele 00. Bernardynów. Na tę uroczystość 
zebrało się kilkadziesiąt tysięcy ludu z dale- 
kich nawet stron. Suma celebrowane przez 
ks. arcybiskupa i cała uroczystość odbyła się 
pod gołem niebem u ołtarza urządzonego na 
łące klasztornej. W czasie sumy wygłosił 
bardzo podniosłe kazanie ks. Rajmund Kuen- 
dich, proboszez z Tyczyna. Minister dla Ga- 
licyi dr. Adam Jędrzejowicz przybył umyśl- 
nie w nocy z Wiednia, by jako syndyk kla- 
sztoru być obscnym na tej uroczystości. Po 
południu odbyła się precesya z cudowną sta- 
tuą po mieście. 

Defraudacye kolejowe w Niemczech. Na 
niemieckiej stacyi (łrunewaldzie uwięziono 
wszystkich dziesięciu urzędników zajętych w 
tamtejszym magazynie towarowym, ponieważ 
przekonano się, że od roku popełniali oni w 
porozumieniu z niżstą służbą wielkie kra- 
dzieże towarów. 

Praska cywilizacya. Rejencya kwidzyń- 
ska zabroniła świeżo nauczycielom ze swego 
okręgu i ich rodzinom wszelkiego udziału w 
uroczystościach Mickiewiczowskich. 

Aleksander Walewski konsal generalny 
Francyi w Neapolu, zmarł przed kilku dnia- 
mi w Turynie. Był on synem hr. Walewskie-, 
go, byłego francuskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, prezesa izby Son Prenn i 

e. 
ksander Walewski był ożeniony z hrabianką 


' Sala, pozostawia syna, służącego w wojsku 


francuskiem i córkę, margrabinę Rossi del 
Barbazzale. 

Earopejskie wojsko na lokcie. Pewien | 
statystyk angielski zadał sobie trud BAJ 
czenia, ile przestrzeni zajęłaby cała armia| 
Europy, gdyby ją ustawiono w zwartych sze- 
rogach z wozami amunicyjnemi, ładunkami, 
armatami i całym taborem. Pokryłaby ni mniej, 
ni więcej tylko 250 mil długości. Gdyby temu 
wojsku polacono przejsć przez pewien punkt, 
to idąc dniem i nocą, przechodziliby przez 
niego rok oały. 

O senzacyjnej sprawie opowiadają dzien- 
niki hiszpańskie. W Antequara, w pobliżu 
Malagi, aresztowano w tych dniach margrabi- 
nę de Arinno, jej córkę, notaryusza, dwóch 
lekarzy, agenta handlowego i kilku świad- 
ków, pod zarzutem, iż uznali zdrowym na 
umyśle brata margrabiny, nieuleczalnie o- 
błąkanego, który od lat wielu przebywał 
w domu waryatów. Chodziło o to, aby cho- 
ry mógł dziedziczyć po bogatym swoim 
krewnym, świeżo zmarłym, a tem samem 
aty po jego śmierci majątek ów przeszedł na 
siostrę. 

Balon, który Amerykanie przywieźli do 
Santjago dla obserwowania pozycyi wojsk 
hiszpańskich, przez cztery godziny unosił się 
w powietrzu, a kosztował Yankesów — 30 
zmarłych i 700 rannych. Aeronauci bowiem 
popełnili ten błąd nie do darowania, że wznie- 
bli się z własnego obozu i tamże opadli. Ba- 
lon wskazywał wyrażnie wojskom nieprzyja- 
cielskim, gdzie się Amerykanie znajdują, a 
należy dodaó, że poprzednio dym i gęste 
krzaki zasłaniały ich zupałnie przed oczyma 
Hiszpanów, gdy jednak ci ostatni ujrzeli ba- 
lon, skierowali ogień w tę stronę i przez 
cztery godziny zrządzili tyle strat w ludziach. 
Przez cały ten czas Yankssom nie przyszło 
na myśl, że balon sprowadza na nich ów grad 
kul nieprzyjacielskich. 

Bunt wojskowy. Donoszą z Konstanty- 
nopola, że siedm pułków tureckich odmówiło 
udziału w rewii na cześć cesarza Wilhelma, 
dopokąd zaległy żołd nie będzie im wypła- 
cony. 

Ks. Imeretyński generał gubernator war- 
azawski otrzymał dwumiesięczny urlop na wy- 
Jasd do cesarstwa i zagranicę. 

W sprawie Dreyfnssa do N. fr. Presse 
telegrafnją z Paryża, iż Esterhazy istotnie 
uciekł za granicę. Grożba przyznania się do 
sfałszowania border au, miała skłonić jego 

rzyjaóiół do zaopatrzenia go w potrzebne 
do ucieczki pieniądze. 

Wygody w armii. Za czasów staroży- 
tnych bagaże w armii ograniczały się do mi- 
himum, to też choć nie istniały koleje, poru- 
lizania wojsk były stosunkowo szybkie. Dziś 

inaczej, zwłaszcza w krajach anglo-saksoń- 
akicn. W Obecnej chwili odbywają się w 
Anglii. manewry. Zmobilizowany korpus li- 

58.000 żołnierzy, 2.300 oficerów, 9.000 

koni 280 armat, do przewozu służy 480 


STORY SAMOCZZENWNNE 


począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


4 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Września 1898. Nr, 251. 


wagonów. 


t Hr. Franciszek Falkenhayn zmarły o- 
negdaj na swym zamku w Ottenschlag, był 
jednym z przewódzców konserwatystów nie- 
mieckich w Austryi. Jak hr. Hohenwarth kie- 
rował stronnictwem tem w Izbie poselskiej, 
tak hr. Falkenhayn w Izbie panów. Gdy w r. 
1879 hr. Taaffe został pre:ydentem gabinetu 
wiedeńskiego, hr. Falkenhayn wszedł jako 
minister rolnictwa. Po śmierci hr. Trautt- 
mansdorfa, prezydenta Izby panów, ofiaro- 
wywano hr. Falkenhaynowi tę godność — 
nie przyjął jej jednak. Zmarły był ozłowie- 
kiem zasad i nigdy im się nie sprzeniewie- 
rzył. Daru wymowy, tak bardzo potrzebnego 
w życiu politycznem, niestety nie posiadał, 


Z teatru. Dwa ostatnie wieczory w tea- 
trze letnim wypełniły: komedya Żegoty Krzy- 
wdzica „Odgrzawana miłość" i Szylerowscy 
„Zbójey*. „Odgrzewaną miłosć* roztoczyła 
przed nami krajobraz „Tamtego*, lecz w ja- 
śniejszem i weselszem oświetleniu — nie brak 
tu momentów komicznych, które w połącze- 
niu z tragizmem sytuacyi, potęgują wrażenie 
i żywość kolorytu. Grano doskonale. Przede- 
wszystkiem przedstawicielki głównych ról p. 
Jastrzębcówna i Gromnicka odtworzyły do- 
skonale postacie macochy i córki i grą peł- 
ną naturalności i dramatycznej ekspresyi za- 
służyły na poklask, 

Pyszny typ moskiewski dała p. Gostyń 
ska. Z męskich ról przedewszystkiem p. 
Chmieiiński i Feldman, a dalej p. Wostrow- 
ski i Kliszewski zasługują na uznanie. 

Wezoraj w „Zbójsach* zaprodukowali 
nam swe popisowe kreacye pp. Zalazowscy — 
oni to w pierwszej linii zbierali zasłużone 
oklaski, którymi też darzono i p. Hierow- 
skiego, Feldmana, Nowackiego i Jaworskiego. 
Publiczności zebrało wię stosunko dość dużo. 

Dr. Eug. B 


Repertoar teatralny. 

W sobotę dnia 10 września br. pier- 
wsze przedstawienie w teatrze zimowym, po 
raz pierwszy: „H. K. T.“, dramat w 4 aktach 
przez Anonima. 

W niedzielę dnia 11 września br. o go- 
dzinie wpół do 4 popołudniu: „Popychadło*, 
sztuka Szutkiewicza. 

W niedzielą o godz. wpół do 8: „Dwaj 
urwisze", sztuka w 0 aktach a 8 odsłonaa 
Piotra Decourcelle'a. 

W poniedziałek dnia 12 września br. po 
raz drugi: „H. K. T.*. dramat w 4 aktach L, 
Germana. 


Kalendarz. 

W sobotę dnia 10 września br.: Miko- 
łaja z Tol. 

W niedzielę dnia 11 września b:. 
i Prota, 

W poniedziałek dnia 12 września br. 
Gwidona W. 

Wschód słońca o godz. 5 min. 37, za- 
chód o godz. 6 min. 16. 


Jacka 


fstatnie wiadomości. 
Podczas wielkich manewrów niemiec- 
kich w Porta, wyprawił westfalski sejmik 
prowincyonalny bankiet na cześć obojga 
cesarstwa. Prezes sejmika podniósł, że 
właśnie przypada 250 lat od przyłączenia 
Westfalii do Prus, że handel i przemysł 
zakwitły, ale niestety rolnictwo się nie 
podźwiga. Cesarz Wilhelm dziękując za 
bankiet i hołdy, dodał: 

„Mam nadzieję, iż mi się uda wido- 
ki, mianowicie także rolnictwa, tak prze- 
obrazić, że w spokoju pomyślnej przyszło- 
ści wyglądać możecie, i że wszystkie wiel- 
kie dziedziny zarobkowości w naszej oj- 
czyźnie porówno się zespolą, i trwałą jej 
zapewnią wielkość i rozwój. 

To zaś zdołamy jedynie wtedy, jeżeli 
w bezpiecznej, spokojnej i niezakłóconej 
pracy pod ochroną pokoju rozwi- 
jać się będziemy, co nam niejako wska- 
zuje wyciągnięta ręka wielkiego cesarza, 
który tu nad nami stoi. Nie zaś nie 
będzie lepszą gwarancya pokoju, 
jak bitna igotowa do boju ar- 
mia niemiecka, jaką właśnie w jej 


O|częściach podziwiać i cieszyć się z tego 


sposobność mamy. Daj nam Boże, abyśmy 
zawsze mieli możliwość, tą ciętą i do- 
brze utrzymaną bronią starać się 
o pokój świata. Wtedy niechaj się ta- 
kże chłop westfalski spokojnie do snu u- 
kłada! Wznoszę mój kielich i piję na po- 
myślność prowincyi Westfalii! „Sie lebe 
hoch! und noch einmal hoch! und zum 
dritten Male hoch!* 


Czeska informacja polityczna. 


Praga dnia 9 września. 

Konferencya czeskich posłów do sejmu 
i do rady państwa zwołane ma dzień 18 
września. 

Tymezasowo zaś kierownictwo stronni- 
otwa młodoczeskiego wydało następującą „in- 
formacyę" o położeniu politycznem. 

„Tę okoliczność, że Rada państwa na no- 
wo zostanie zwoałaną, po większej części po- 
czytują za zwycięstwo Węgier, a szczególnie 
barona Banffy'ego, który nastawał na to zwo- 
łanio parlamentu austryackiego. Jednakowoż 
my mniemamy, że nie jest tak w całkowitej 
mierze. Idzie tu raczej o formę, ażeby wę- 
gierski prezydent ministrów, który w sejmie 
publicznie oświadczył, iż ugoda może być o- 
statecznie zawarta jedynie na drodze parla- 


| wagonów. Taką rzeczą, dla stoczenia bi- 
twy pod Waterloo potrzebaby było z 5000 


mentarnej, mógł się powołać wobec opozycyi 
na to, że w tym względzie ozynił wszystko 
aby jego słowo się spełniło. Ztąd wynika, że 
zwołanie Rady państwa posiada tylko to for- 
malne znaczenie i że pozostanie ono bez in- 
nego skutku. 

„Rząd hr. Thuna pomimo to, stosownie 
do swoich oświadczeń, przedstawi parlamen- 
towi do załatwienia przedłożenia ugodowe, 
ułożone w swoim czasie przez hr. Badeniego 
w porozumieniu z Węgrami, ale nie ma ża- 
dnych widoków, ażeby rzecz ta przeszła, po- 
nieważ niemiecka opozycya już teraz zapo- 
wiada, że nie zadowoli się nawet zniesieniem 
rozporządzeń językowych, ale jeszcze zażąda 
kodyfikacyi niemieckiego języka państwowe- 
go i że wobec tego nie dopuści do żadnych 
obrad parlamentarnych. 

„l prawica także nie przyjęłaby prze- 
dłożeń ugodowych bez zmiany, jakkolwiek 
nie ulega kwestyi, iż przez korzystne popca- 
wki, któreby parlament ewentualnie uchwa- 
lił, możnaby usunąć wiele niedogodności, 
grożącyci tej połowie państwa z tytułu pier- 
wotnego układu. 

„O przyjęciu atoli prządłożeń 
ugodowych nie ma oo mówić. Przy 
obecnem zwołaniu parlamentu idzie tylko o 
to, ażaby pozyskać nowy dowód niemoże- 
bności spokojnej i regularnej pracy w obe- 
onej Radzie państwa. Idzie może raczej o to, 
ażeby korona miała swobodniejszą rękę przy 
rozstrzygnięciu, co do sprzecznych interesów 
obu połów państwa. 

„Z tej zasady ów fakt w rozstrzygnię- 
ciu przesilenia, w którem się obecnie znajdu- 
je Austrya, w żadnym razie nie odpowiada 
oczekiwaniom, jakie ze wszech stron łączą 
się z przesileniem, ponieważ jasnom jast, jak 
słońce, że idzie tu nie o żadne zasadnicze 
rozstrzygnięcie, lecz tylko o formę, w jakiej 
mogłyby zostać uregulowane stosunki, pod 
chodzące pod podjęcie ugody. 

„Z wielu stron w prasie pojawiły się 
skargi, jakoby czescy posłowie przyglądali 
się bezczynnie tej walce, która toczyła się 
w Ischlu, Budapeszcie i Wiedniu i jakoby 
nie stali na straży naszych interesów naro- 
dowych i politycznych. Tak jednak nie jest. 
Czescy posłowie śledzili z uwagą wypadków 
ostatnich i usilne czynili starania, ażeby u- 
daremnió szkodliwe projekta. Oświadczyli oni 
w miejscu kompetentnem z jak największym 
naciskiem, że nie zniosą żadnego kroku, któ- 
ryby szedł wbrew interesom ludu czeskiego 
że przeciwko tego rodzaju zakusom oponują, 
w sposób jak najbardziej stanowczy i wycią- 
gną stąd wszelkie konsezwencye. 

Skutkiem tego nie może być mowy o 
odwołaniu, lub modyfikacyi rozporządzeń ję 
zykowych; wogóle wykluczone jest ja- 
kiekolwiek uregulowanie sprawy 
językowej bez przyzwolenia czeskich po- 
słów, gdyż inaczej wystawiłaby się Austrya 
na najzaciętszą walkę z czeskim narodem, 
Czescy posłowie starali się usilnie o to, by 
nie wydano ustawy językowej na podstawie 
$ 14 i stanowczo trwają na stanowisku, że 
ustawowe uregulowanie sprawy językowej w 
Czechach należy jedynie do sejmu. 

W zbliżającej się sesyi Rady państwa 
będzie obowiązkiem czeskich posłów bez na. 
rażenia na szkodę narodowych interesów i 
nie dopomagając niemieckiej obstrukcyijdo zwy 
cięstwa, jednak postępować tak, by wreszcie 
ku zadowoleniu ozeskiego narodu nastąpiło 
wygładzenie obecnych stosunków. 

Czescy posłowie uzbrojeni są do wszel- 
kiej walki. Mająca niebawem nastąpić konfe- 
rencya posłów, poweżmie z pewnością uchwa- 
ły w których zarówno będą uwzględnione 
interesy, honor i godność czeskiego narodu, 
jak niemniej trudności obecnej sytuacyi. 


mdegramy I talaforematy 


(otrzymane wczoraj) 


Wiedeń 8 września. 
Cesarz pozwolił nosić radcom budo- 
wniczym Henrykowi Stahlowi i Józefowi 
Saaremu rosyjskie ordery św. Stanisława 
II klasy, a starszemu inżynierowi Roma- 
nowi Ingardenowi order rosyjski św. An- 
ny III klasy. 
Wiedeń 3 września. 
Kongres rolniczy roztrząsał wczoraj 
sprawę terminowego handlu zbożem. 
Wiedeń 8 września. 
Hr. Franciszek Falkenhaya umarł w 
Ottenschlagu. 
Buzias 8 września, 
Cesarz kazał zakończyć manewry wczo- 
raj o godzinie 11 rano. Podziękował woj- 
skom i dowódcom i po obiedzie wyjechał 
do Wiednia. 
Budapeszt 8 września. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego p. Visontai interpelował rząd 
czy ma zamiar użyczyć poparcia pokojo- 
wemu okólnikowi carskiemu. 
Peterebarg 8 września. 
Katolickie mocarstwa domagają się, 
aby i Watykan zaproszony został na kon- 
ferencyę pokojową. (ar nie powziął jesz- 
cze w tej mierze dyecezy!. 
Beriin 8 września. 
Podobno porozumiały się już Niemcy 


poleca fabryka 


i wkładów w Chinach. 
Niadryt 8 września. 
Generał Weyler i p, Salmeron wy- 
stąpili bardzo ostro na wczorajszem po- 
siedzeniu kortezów przeciw rządowi sku- 
tkiem czego powstały hałasy w izbie i 
prezydent musiał zarządzić posiedzenie taj- 
ne. Jeżeli rozprawy nad ustawa pokojową 
nie będę jawne, to posłowie republikań- 
scy zdekompletują kortezy. 
Kanea 8 września. 
Pindter, konsul austro-węgierski, wy- 
słał wezoraj w nocy do Kandyi austro- 
węgierski krążownik torpedowy  „Leo- 
pard“ dla ochrony tamtejszych poddanych 
austro-węgierskich. Krążownik zastał je- 
szcze w Kandyi walkę w pełnym to- 
ku. Okręty wojenne mocarstw zdążaja do 
Kandyi. 


(otrzymane dzisiaj) 


Wiedeń 9 września. 

Jutro o pół do 9 rano odjeżdża ce- 
Sarz na manewry na Spiż, a powróci tu 
16 września rano. 

Budapeszt 9 września. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę: 
gierskiego minister skarbu Lukacz przed- 
łożył budżet na rok 1899 i wygłosił ob- 
szerny wywód finansowy. 

W budżecie zwyczajne wydatki na 
r. 1899 preliminowano na 460,005.399 zł., 
zwyczajne dochody zaś na 482,464.037 
zł. Nadzwyczajne wydatki wynosza 43 
miliony zł., dochody zaś nadzwyczajne 
20,839.000 zł. 

Na wspólne wydatki zwyczajne wsta- 
wiono 28 milionów zł. tj. o milion wię- 
cej niż w roku bieżącym, na wspólne wy- 
datki nadzwyczajne zas 6,400.000 zł. tj. 
o 100 tysięcy zł. więcej, niż w roku po- 
przednim. Tytułem kwoty do wydatków 


wspólnych wstawiono w tym roku wię-|* 


cej o 435.206 zł, niż w r. 1898, co się 
motywuje podwyższeniem dochodów cło- 
wych. 

Budapeszt 9 września. 

„Pesti Naplo* ogłasza interwiew z 
hr. Thunem, który miał się zdradzić z 
przekonaniem, iż sesya Rady państwa bę- 
dzie bardzo krótką i że rząd będzie znie- 
wolony zawrzeć ugodę na podstawie $ 14. 

Marburg 9 września. 

Słowieńska _„Suedsteierische Post“ 
drukuje artykuł posła Berksa przemawia- 
jący za przyjęciem przedłożeń ugodowych 
z Węgrami. 

Ateny 9 września. 

Dziennik „Asty“ donosi, że skoro tyl- 
ko Anglicy na Krecie otrzymają posiłki 
z Malty, natychmiast garnizon turecki zo- 
stanie z Kandyi usunięty, w mieście za- 
prowadzony zostanie stan oblężenia, a 
sprawey ostatnich zaburzeń oddani zosta- 
ną pod sąd. 

Rzym 9 wrzesnia. 

„Tribuna* zamieszcza komunikat z 
Paryża, że tamtejszy ambasador niemiecki 
hr. Muenster z polecenia cesarza Wilhel- 
ma złożył ponownie francuskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych oświadczenie, 
iż rzekome listy cesarza Wilhelma, należa- 
ce do aktów sprawy Dreyfusa są falsyfi- 
katami i że gdyby rzad francuski uwie- 
rzył w ich autentyczność, to ambasador 
opuści Francyę. 

Paryż 9 września. 

Wczoraj rozeszła się po mieście po- 
głoska, że Ksterhazy się zastrzelił. Urzę- 
downie stwierdzono, że to jedynie bez- 
podstawna pogłoska. 

Donoszą, że generał Zurlinden tak 
mocno się przekonał o winie Dreyfussa, 
iż postanowił podać się do dymisyi na 
wypadek gdyby do rewizyi jego procesu 
przyjść miało. 

Paryż 9 września. 

„Gaulois« donosi, że rząd francuski 
otrzymał od hr. Murawiewa bardzo uspo- 
kajającą deklaracyę co do propozycji car- 
skiej w kwestyi rozbrojenia. 

„Figaro“ donosi, że minister wojny 
Zurlinden zawiadomił prezesa gabinetu 
,Brissona, iż potrzebuje jeszcze dwóch do 
ltrzech dni na przestudyowanie aktów 
Dreyfussa. Natomiast dzienniki „Eclair“ i 
„Journal* potwierdzają, że Zurlinden prze- 
konany jest już o tem, iż rewizya proce- 
su Dreyfussa jest niemożliwą. 

Co do miejsca obecnego pobytu ma- 
jora Esterhazego podają dzienniki najsprze- 
czniejsze doniesienia. 

Paryż 9 września. 

Utworzył się komitet dla składek na 
pomnik Henrego. Na liście członków figu- 
ruje nazwisko Oavaignaca, choć zdaje się, 
że bez jego wiedzy i woli. 

Kanea 9 września. 

Komitet wykonawczy powstańców kre- 
teńskich wręczył admirałom protest prze- 
ciw ostatn m wybrykom muzułmanów Ad- 
mirałowie oświadczyl: deputacyi, że zapro- 
ponują mocarstwom stanowcze rozwiązanie 
kwestyi kreteńskiej przez usunięcie z wy- 
spy wojsk tureckich i zamianowanie chrze- 
ścijańskiego gabinetu. 

Kandia 9 września. 

Liczba chrześcijan, którzy zginęli pod- 
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z Anglia w sprawie finansowych korzyści |czas ostatnich rozruchów, wynosi 300. — 


Konsula angielskiego zaduszono. Anglików 
zginęło 67. Muzułmanie splądrowali a na- 
stępnie podpalili konsulaty angielski, nie- 
miecki, grecki i hiszpański. Pożary wznie- 
cane Są ustawicznie. Możliwa, że okręty 
wojenne przystąpią do ponownego bombar- 
dowania miasta. Chrześcijanie uciekają na 
okręty. 
Madryt 9 września. 

Generał Polavieja miał zamiar wydać 
manifest do narodu, aby wszyscy ludzie 
bezstronni i dobrej woli skupili się koło 
niego i dynastyi. Rząd mu zabronił pu- 
blikować ten manifest, a dziś jeden z mi- 
nistrów oświadczył nawet, że mie pozwoli 
na odczytanie go w kortezach. 


Dział ekonomiczny. 


— Rozdanie robót. Gneeta Lwowska ogla- 
sza publiczną licytacyę na rozdanie robót 
podtorowych, madtorowych i budynków dla 
linii kolei państwowych Stryj-Chodorów. Do- 
tyczące oferty wniesione być mają do mini- 
sterstwa kolei najpóźniej do 20 bm. Warunki 

odnośne szczegóły przejrzane być mogą w 
ministerstwie kolei, departamencie lub też w 
biurze kierownictwa budowy we Lwowie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 9 września 1888. 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210:— do 212—, Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 29250 do 295-50, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 379-— do 389-—. Banku kredyt. galio. po 
200 zł. w. a. 200— do 210-—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4*/ę 
koronowe 96:50 do 97:20. 5, z 10%, prem. 11030 
do Ł11'—, 4'/,0/, los w 50 lat 100'20 do 10090. Banku 
krajowego 4/9, los w 51 lat. 100'80 do 101:50. Banku 
krajowego áf, los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4°/ (A emisya) 97:50 do 98:20, £0/, lo. 
ia i lat. 97:70 do 38:40, 4*/, los. w 56-latach 96'10 do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
407, 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5'/. 
102:50 do ——* Kom. banku krajowego 5°% w. 8. II 
em. 102:30 do —*—, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 103— 
do —— 4h 10050 do 101:20. 4%, obligacye kolejowe 
Banka kraj. 97:50 do —*— za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 50:— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 5:61 do 5-71. Napoleondor 
9:49 do 9'59. Półimperyał 947 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 1-27— 
do 1'28:—, 100 marek uiemieckich 58:60 do 59'—. 

Wiedeń d, 9 wrseńnia. (Telegram „Gazety Nar." ) 

Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 sk ołudniu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35600, węg. zakład kredy- 
towy 392:50, anglobauki 15650, lenderbanki 224:50, koleje 
państwowe 352'—, elbethal 264-50. akcye tytoniowe 131 — 
alpiny 165'30, losy iureckie 5920, unionbanki 29550 
ruble 12:62, renta hiszpańska ——, 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 9 września. (Przedruk z urzędowej „@a- 
zety lwowskiej”). Pszenica 8:30 do 850, żyto 630 
do ` 6'50, jęczmień browarny 576 do 6'25, jęczmień pa- 


stewny 5'—- do 5:25, owies 5°75 do 6:25, rzepak 11:— de 
11:25, groch 6:50 do 7:50 wyka —— do —'—, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne —'— do ——, 
bób —*— do —'—, bobik —*— do —*—, hreczka 8 — do 
9—, koniczyna czerwona galic, —'— do —*—, szwedzka 
—— do ——, biała —.-- do ——, anyż —*— do —— 
kukurudza stara 5'30 do 5'50, nowa —.— do ——, obmial 
—— do '—, chmiel nowy ma 56 kl od 75:— de 


95— irytur gotowy 17— do 17:50, na termins od 
13-78 do” 142d, tymotka —*— do —'— Waranty —— 
o ——. 

Lwów d. 9 września. 1898. Dom handlowy dła rol- 
nietwa i przemysłu pasaż Hausmanna I. 5, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, owies, oraz wszelkie nasiona do siewu 
jesiennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielu- 
w3 wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnicze i lo- 
komobile, węgle i nawozy sztuczne za gotówkę i na spła « 
ty kilkuletnie. f 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 8-30 do 
8:40, żyto 6'20 do 6'50, jęczmień browarny 6— do 7:— 
jęczmień pastewny 0*— do 0'—, owies 5'60 do 6°—, rze- 
pak 10:50 do 11'—, hreczka — -~ do —'—, wyka —— do 
——, bobik —— do —'—,groch 6— do 8'—, kukuru- 
dza 5'— do 5'25, konicz czerwony —*— do —'— koniez 
szwedzki —*— „konic biały —' — do = —. 
spirytus za 10-000 litr 1875 do 19 — loco Lwów. Chmiel 
za DO kg. 80 do 100 zł, 


0 —— 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 9 września. 


Hotel Żorea. Karol hr. Lanckoroński z 
Wiednia, Juliusz hr. Korytowski z Płotyczy 
Karol hr. Czosnowski z Chorobrowa, Stefan 
Rozwadowski z Kopytowa, Leon Humnicki z 
Rosyi, Edm. Lityński z Litwinowa, Włady- 
sław Jarzymowski z Kamieńca Podolskiego, 
Feliks Szlachtowski z Jagielnioy, Marya Gra- 
bowska z Rosyi. 

Hotel Europejski. Dr. Biliński ze Skałatu, 
dr. W. Landesberg z Tarnopola, Ch. Wernert 
z Paryża, J. Grünbaum z Saatz, B. Lang z 
Wieczorek, B. Piłatowski, S. Bromberger z 
Berlina. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nia odpowiada). 


Jedna 100.000 koron a dwie po 25.000 
koron — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20%/,, Pamiętać należy o tem, że najbliższe 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 15 
września br. 


Dwóch studentów 


z dobrego domu przyjmie rodzina dystyngo- 

wana. — Cwiczenia w rozmowie w językach 

francuskim i niemieckim możliwe w domu. — 

Wiadomość w Administracyi „Gazety Narodo- 
wej pod literą: F. 6. 


J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ujica Jabłonowskich 9. 


4 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.: 


-_ SZCZĘŚCIA 
| dążenia społeczne. 


Luźne uwagi 
skreślił 
St. EOrczaime. 
Nakad. Księgarni Katolickiej 


„4 WEAD. MEKOWSKEGI 


w Krakowie, Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 ct. z prze- 
syłką o 3 ct. więcej. 


| ROBNE OGEŁGSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


PZ. DO RATOWANIA bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu- 
ka złr. 66—, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
edry). 
KONCESYONOWANEJ SZKOLE 
muzyczne Kl. Markiewiczowej roz- 
poczyna się kurs nauki fortepianu z dniem 
1 września. Nauka w trzech oddziałach 
od początku aż do wydoskonalenia gry. 
Wpisy odbywają się codziennie w szkole 
rzy ułiey Teatralnej ł. 8, £E. piętro (plac 
sw. Lucha). Tamże wielki skład fortepia- 
nów i pianin z najlepszych fabr-k po ce- 
nach umiarkowanych z gwarancją. 


p ASTECZNIK 1 LEŚNIK z kilkuletnią 
praktyką, obznajomiony w gałęziach 
gospodarstwa, peszukuje posady. Adres: 
J. R. poste rest. Złoczów. 66 


| NAUCZYCIELKA udzielają- 
ca język francuski i niemiecki z kon- 
wersacyą, muzyką i objekta szkoine, ma- 
jąca kiikunastoletnią praktykę i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. — 
Adres : „Nauczycielka* w biurze Admini- 
atracyi Głaseły Nar. ej. 


Nosa” z północnych Niemiec, mó- 
à wiąca tak że po francusku, z dobremi 
świadectwami , poszukuje umieszczenia 
w dobrym polskim domu jako towarzy- 
szka do starszych dzieci. Zgłoszenia pod: 
1000 do Administracji Głasety Narodowej. 


BTD NAUCZYCIELSKIE Halicka 
10, II. piętro, ma du umieszczenia 
uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki, 
Niemki, Angielki. Tamże udziela się wia- 
qdomości o umieszczaniu panienek na stan 
cyi. Morawska, Lwów, Halicka 10. 


Ce yn Ee w 

PZA eleganckie , ulica Św. 
Zofii 10. Cztery, trzy pokoje, nyże, 

kuchnie. 51 


e EEEE 
CZEŃ z ukończoną szkołą przemysło- 
wą, obznajomiony z rysownictwem i 
buchbalteryą, poszukuje stosownego zaję- 
cia, Zgłoszenia przyjmuje Adminietracya 
Gasety Narodowej. 


e 
prrmra na stancyę panieaki uczę- 
szczające do szkół lub pensyonatów, 


zapewniające rodzicielska troskliwa opiekę 


za przystępną cenę. Bliższa wiadomość 
do È a EM S. T ulica Sabieskiego 32 
II. p., az powodu zmiany mieszkania od 
1 września ulica Kurkowa l, 3, I. piętro 
w podwórzu. 


OKÓJ bard:o ładny na pierwszem pię- 
trze jast do wynajęcia w willi przy 
ulicy Chrzanow skiej 6, Wiadomość tamże. 


Hierbat:v 


chińsko-rosyjska , zbiór majowy . świeża 
Souchong f. złr. 3:75, II. złr. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


stare 


| 


ANTONI HALSKI 
handel żelazny 
Lwów, pluc Maryacki l. 9, 


poleca swój 


ny magazyn mebli żelaznych 
na I. piętrze: 
Łóżka żelazne składa-| 
ne złr. 5'50 ct. Łóżka: 
z bokami. —gtóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace drucłane złr. 
12:—. Umywalnie źela- 
zne. Bidety złr. 8'50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko- 
jowe itp. 


0500 


5 E3 
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> wyłyezenie nieza- g 

Ñ N I IT wodue w dwdch Qa 

45 ż godzinach przez g 
uż, | lobules Secratana aptekarza $| 
uwien. nagroda. Sro iek nieomylny. przy- 
jety wszpilalach Furyzkich. Glabules 
Secretan usuwają wszelkiego galunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych. 

1 Znakomite powodzenie Qlo- g% 
UWA G A » bules Secretan dało po- 
wód dn licznych podrabiań, których cko- 
rzy starannie unikać powinni. 


ko, | 
“H 

, 
w | 
Wa Lwowle w apt : 


PP. Mikolsscha, Wewlorskiego 
i D'* Ruckera, 


i 
4 
m | 


P brzytwy z klingg dającą si 


GAZETA NARODOWA «z Soboty dnia 10. Września 1898. Nr. 251. 


Pszenica krajowa 


czerwona, brzostna, regenerowana we wła- 
snem gospodarstwie, bardzo plenna, sło- 
ma dosięga 180 em. wysokości, odporna 
przeciw wylęganiu, dostarcza po 10 złr. 
50 et. za 100 kilo (z workiem) na nasienie 


|Zarząd dóbr Odnów p. Kulików. 


zarząd dóbr Grodkowich 


p. Brzezie 


poleca do siewu: 


1. Pszenicę ostkę regenerowaną pod 
osobistym kierunkiem prof. Dr. Prażmow- 


skiego, dyrektora Związku handlowego ļ 
Kołek rolniczych w Krakowie, po cenie 
4 |złr, 13:—. 


'2. Zyte polskie szczególnie na grunta 


S lekkie, którego słoma wyrosła tego roku 


do 21/, m, wysokości z wydatkiem 13 q 
z morga po cenie 10 złr. 50 ct., wszystko 


D za 104 kilo z workiem i dostawą do sta- 


cyi Podłęże za pobraniem. 
Zamówienia przyjmuje także Związek 


3 handlowy Kółek rolniczych w Krakowie, 


Pijarska 4. 3038 


ARBENZ* szwajcarskie 

żyć ę „M 
odmienić, są sławne „KA d 
w świecie z nadzwy- Z 


LG jezajnej dobroci , T A 


EEE A a; WD skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu- 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza,pełn-j gwaraneyi fabrykatów jest we 
Wewiórskiego, Rnuckera,  Sklepińskiego ,|wsżystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 


Ehrbara, Brisera i Krzyżanowskiego. 


Lodu naturalnego 


dostarczają wągonami 


Schlierholz & Schmid 
lodownie w Stadlau (koło Wiednia). 


Proszę uważać na ma kę A. ARBENZ 
Jougne (Lausanne). 


Powróciłam do Lwowa i przyj- 
muję jak dotąd wszelkie roboty 
w zakres krawieczyzny damskiej 
wchodzące. W połowie września 
rozpoczynam świeży kurs kroju 


Stącye ladunkowe: 5057 


Stadlau, Budapeszt, Monachium. 


SASI 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Zarząd dóbr Balice 


o p. Medyka 
poszukuje odbiorców na 25 kilo 
tygodniowo masła deserowego ze 


stare i nowa BDrZe- 
daje najtaniej 
bmil Weiner 
WIEN 
1., Nalzthergasso 8, 


metodą francuską. 


A. Kłosiewicz, 
Chorążczyzna 13. 


2 kierowników budowy 


wykształconych teoretycznie i po- 
siadających wieloletnią praktykę, 
z których jeden kwałifikuje się do 
budowli nadziemnych a drugi do 
budowli nawodnych i podziemn. 
i do wyrobu materyału budowla 
nego, poszukuje posady. Zgłosze 
nia upraszają pod: A. A. „4019“ 
Biuro anonsów Edwarda Terscha, 
Praga, ul. Ferdynanda 38. 3048 

własnego 


WAW i AE © 
W | NO chowu 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 


86 


słodkiej śmietanki od 1. listopada 
zaczynając, po złr. 6 za 6 kilo 
już po opłaceniu kosztów poczty. 


dnia 12 września 


1898 oznaczonych 


we, zegarki, perły itp. Prócz 
futra itp. 


szone. 


Licytacya. 
W Lwowskim Zakładzie Zastawniczym 


we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 1 
odbędzie się 


Sprzedawane będą przedmioty złote , srebrne, brylanto- 


Zwykłe czynności biurowe zostaną w tym dniu zawie- 


litrów wzwyż, białe litr po 24 ct, czer- 
woune po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobita Styrya. 


b. r. od godziny 9 


rano sprzedaż licytacyjna zastawów 
z terminem z padłości do 12 czerwca 


nr. 7049 do 38328 


tego broń myśliwska, platery, 


3047 
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Molia 


z Tylko prawdziwe, 


de wcierania przeciw rwaniu w 


E 
SEAT AE NA 
ENEMU 
roszki Seidlickie sa niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukayi. 


GEJ Fałszywe wyroby będą sądownie ściganc. "TRĘ 
Jena zazleczątowanego orygiralnago pudelis 1 sir, waiuty austr, 


Wódke 
jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Nolla i 


iej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający 


j ji 
Medka Trafouskas1 86] MOT ji: 1a) SB tałym skutkiem zaziębienia, działa wzməcniająco 


członkach i innym przypadkom 
M na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowan 


m Główny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 

Upraszs się P, T. Publiczności wyraźnie żąd 

mować, które opatrzone są marką oczroaną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 
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drukowany jest 


PES 


francusk 


p 
ej flaszki 90 centów. 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 


ać T "7 MOLLA i te t 


Ia 


WE Ea Ea u OE a EU ua e au aan Ta 


prawdziw e 


orzeł i firma A.Moll. 


Ei 


zamknięte plomba ołowiana „A. Moll“. 


ylko przyj 
1374 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcjj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


J. Friedrich « A. Beacock 


SN 
ys 
a 
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muzykaliów 


każdego rodzaju po najtańszych cenach. 
Katalogi gratis i franco. 


Skai mt Aleksander Rosé, Wien, I, Kamtnerring IL 
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ORT 1 


E 
ad 


2 


s Tylko 50 


ristir 


ZPUE NESIZTTORY „EC EMEA 
| Już w czwartek ciągnienie. 
koron i 2 razy i 


gotówką z potrą 
ceniem 200/, 


r Za 2 ciągnienia. 
GłóWNA Wygrana 
1 mZ 


(iągniene : 15, września 1898 
Giagnienie : 22, paździe, 1090 


i 


Losy jubileuszowej wystawy po 50 ct. pole- 
cają: M. Jonass Kitz i Stoff , <orman © Fei- 
genbaum, M. E'arfeld , Gustaw Max, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, A. Schellenberg 
iSyn, Sokal i Lilien. | 


Do sprzedania Ki 


200 parcel budowlanyc 


położonych w najpiękxiejszej i najzdrowszej dzielnicy miasta, 
w przedłużeniu ul. Sadownickiej na Nowym Świecie 


w cenie ad 350 do 1.000 złr. 


Bliższa wiadomość u właściciela willi ul. 29 listopada 1. 31, 

lub na miejscu codziennie w godzinach cd 8—10 przed po- 

łudniem i od 3—56 po południu. 
ea ca ELH 


JAN IHKATOWIGZ 


w Krakowie Sukiennice I. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24 


poleca 
ii 


iKi M 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNI CZE... 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość A A 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płéć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szezykom i pęcharzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka 6 . $ . 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydio kamforowo-stark>we — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opałenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe -- bardzo kerzystnie jest myć ręce, 
twarz, B nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 


—25 


. 


—26 1 
—-80 


bezpieczenia się od zakażenia —- kawałek . . —20 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 

rzy i akuszerek — kawzłek s - dań > 5 —*20 
Mydło kreolinowe zawiera 50/, czystej kiaoliny, znako- 

micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 

by, trądziki, płeć odświeża i wydalikatnia — kawałsk —'35 


Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszezenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —*25 
Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40*/ę 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . . 
Mydło smołowo - glicerynowe składa :ię z 35°% glieery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względom 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toalvtowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym Środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gow, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 
Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 


PROREKTOR SAO WIEMY 


—'85 


—'30 


i 
i 
3 
; 
$ 


łupież na głowie — kawałek  . 5 ' > —'30 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- 

nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek —80 
Mydło tymolowe zawiera 39% tymulu — znakomicie oczy” 

azeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —50 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


ulica Kręta 1. 7, II p. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


: Ekspedycya anonsów i 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


fjdanca 1 odpowiedzialny redaktor Flaton Kostecki, 


HENRYKA NCHALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile il 


założona w roxu 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami, 

Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gua- 
zetach równocześnie umieszczanych. 

Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 

Conto poczt. Kasy oszez. (Clacringa-Verkehrs-Conto) Nr. 804316. 


a 


o | osobowy 


4 osobowy 


Panie, które chcę kupić rzeczywiście trwałe, modne 1455b l 


MATERVE JEDWABNE 


niech za ądają naszych próbek, które cdwrotnie gratis i franco wyszlemy, 
madzwyczaj cibrzymi wybór wszystkich potrzebnych do damskiej 
toalety jedwabnych materyj od 35 ct. do złr. 950 za metr 
Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości eclone I 
opłacone do mleszkań, 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


Dom eksportowy jedwabiu. 


(E A E r r RA 


Znane ze znakomitej jakóści i zupełnie pewne w transporcie 


OGR! 


kuracyjne Tokajskie i Bad 


Í 


' ogobow ; 


ok eńskie 
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej 
opakowane handel 30: 3 


Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Preyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skicog. 
Pociąg godzina Poc'ąg przychodzi do Lwowa: 


pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), 
iK prze = Rzeszó» lub Przemyśl 

'40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 li i 

Pawa OBYĆ ( ylko ip% do 31 sierpnia) 

s z Podwolotszik Kijo Jass, Husiatyna, Kałusza 
*15 z Podwołoczys ijowa), Kopyczy” ee, i R 

he" > jowa), pyczy” ec, Husiatyna, Brodów ns dwo-= 
‘30 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej na 
00 z Podwołoczysk (Kl owa, 
sk aj” Podzamcze 

‘25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5:40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, Suretu, Kozowy. P Ki 
5'55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa i I ECA 


Chabówki i Now. Sącza 


osobowy 


pospiesz, 
y 


dworzec główny 


osobowy Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 


z Podwołoczysk na dworzec Podzaincze 
Podwołcszysk na dworzes główny 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławi 
ki i Orłowa przez Tarnów, 
Przemyśl. 

srakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ocłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
A E Janowa od 1. do 3t. maja wł, i od 16. do 30. wrzośata wł. 2s- 
dzi nie; od J czerwca do 15 aruównia tylko w Świyta 1 niedz 
Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i ud lu sieronia do 
li. września wł. J 
prnaos g od 1 lipca do 15 sierpnia.’ 

irakowa, z Liubaczowa przez Jurusław ; z Jasła, rosna 

M. Laborcz (Pesztu; przez Przemysl, z OO: jeż 
1 lipca do 30 września; z Jasła p.zez Rzeszow; 

Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie Powsz, 
Krakowa, Kosna, lwonicza, Mezó-Ląborz przez Przemyśj, Wie- 
liczki, liubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, p 

Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczjnisa na Podam. 
lekau (Gałaczu, Jase) Suczawy, Kimpolunga Husiatyna, Pod- 
Wysokiego, i Kozowy ; P 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na d 
« duwocznego (Foszsa) Uhyrowa, Borysłuwia, 
ze Skclego, Kałusza, Borysławia, 


n 


a 
pospieas. 


s 


wia, Warscawy) z Uhab5a- 
Rzeszów i Przemyśl; Sambora przaz 


N 


N 


n 
posplegi, 


» 


sgodowy 


pospiesz, z 


m 


n 
ef z? 
Logt 


415 


a 


ED; ; 
osobowy orzeg główny 


Pociąg odchodzi zo Lwowa. 


pospiesz, 600 do Podwołoczysk (Kijow, Odsasy), Brodów, Kzowy a dwora 
6 05 do Iekan, Kozowy, Hasiatyna, duczawy 

trb do Łodwołoczysk (Kijowa. Odessy), tsrodów, Kozowy z dwotca Po lz 
8'35 de Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinaj, Kozwadowa, Nadbrz ; 
KZ OBA przez Tamýrs 

i o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraśų 
9'15 do Skolego, Hrebe..owa vd 10 lipoa do 31 sierpnia, NOTE re 
9:25 do Janowa 7 
935 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Gray- 

małowa z dworca głównego : 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze, 
9:55 do Bałzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
1U'55 do Iekau, Sopowa, Berthodethu, Radowiec, Suczawy 


głów 
» 


1414, 


osobowy 
. 


= KA da jangga od ią do JĄ września w niedziele i święta 
pospiesz, l o Podwołoczysk |Kijowa, Odessy) a drodów z dwo t s 
i 2:08 do Podwołoczysk 3 A oa g ówoaką 


) (płowa, Odessy) Brodów z dworca Pudzamezże 
osobowy 2'15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i świeta. 
pospiesz. 2:40 do Iekan, Podwysokięgo Kozowy, iXałusza, Husiatyna, Kórósinezo, Se. 
ws pag Bukaresztu 
260 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przes Jaro. 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki em „dł ret 
osobowy 3'(0 do Peyias Skolago tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
yrowa 
3:11 do Janowa 
316 do Zimnej Wody tyłko od ò mają do 1L arześnia 
326 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
455 dc Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


Noc 


osobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezd-Laborez 


Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, 
przez kzeszów, Wieliczki 

do £awocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do Janowa od 1 czerweB do 15 września tylko w dnie powszednie 

do lekan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocław ia, 
boroz (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 

do Tarnopola z dworca głównego 

do ławocznego, (Munkacza, Pesztn) Chyrowa, Kałusza 

do Sokala, Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

j do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 39 W[Ł6= 

r codziennie; od 1 czerwca do 15 wrueśnia w niedziele i 

więta 

do Ickan (Jass, Gałaczu) Rusiatyno, Kałusza, Szepurowieo Nowo: 
sielicy , Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyrowa 
Sambora, Uanoka, Rymanowa, Lwonicza (p:4a4 kraoayśl) Jasła, 
Chabówii, Orłowa (przez Rzeszów) Unabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa c 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczgń a, Husiatyna z dworoa gbe 
wnego 

1127} ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Usas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmo-europejskim = 12 godzimie 36 mnu 
csasu lwowskiego. 


None gadsiny od 6:10 wieczór do 559 «imo odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B wo informacyjne c. k. ko- 
lei ch pray ul. Trzeciego Maja u Hote 1 aperiał, udmeła wyjaśnia 
w olejowych, sprzedaje wssełkieyoy odaa;u D.iety jasć'' i roskłady gasdy 
w formacie kieszonkowym. 


410 (Pesztu) 


Krosna przez Przemyśl, Jasła 
BZU 
6:ż 


Berlina) Mezó-La 
Gzerwóa do 15 wra 


zi a 


10:05) 
10:40 


" 


pospiesz. 


osobowy | 11:00 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Qłasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetg Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływauie się bowiem wpływa na rozązerzenie ogłoszeń 
Głasety Narodowej. 


. 


polecają swoj specyalNnY SIRLIA 


Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. KMarbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyj. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


